
»e 272 - Bocznik XVIII. Wtorek, 28 listopada 1876.
’Ç, Pô® 'Za Redakcją. odpowiedzialny 

P°S|ftłanisław Bronikowski w Poznaniu.

ttjj
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Dziennik Poznański

,odzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
sca d I poświętnych.

Ai( Cena ogłoszeń (inseratów):
4 n ^l'ffiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
4200, f {drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
fledakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50^ fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiegomależących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
© nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

znajon 
i.vm . 
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W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski. Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam.^ Carrefour de la Croix Roum^2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — AV Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Ketemeyer, Internationale Aunoncen-ßxpedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: B. Schlotte. — vV Frankfurcie nad Menem Daube & Comp,, — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze­

wie : L. Zboralski.
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Na miesiąc gTIMlzieil otwieramy osobną 
fenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
.¡jzystkie cesarskie urzędy pocztowe

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych IB marki ¿5 fenygów, dla nuejscó- 
ch ® marki ¿50 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAN, 27 listopada, 
ził

v ha« Ogłoszenie depeszy wyłuszczającej szczegółowo roz- 
niwę cara Aleksandra z lordem Loftusem było hazar 

(59 jem, który, sądząc z dotychczasowych rezultatów, chybił
“□»O ¡pełnie celu. Wydobycie na pierwszy plan osoby car- 
j *•'*' jej nie tylko że nie rozbroiło przeciwników' polityki 
z l!"’ syjskiej, i samej Rosyi, lecz owszem Naostrzyło 

| b strzały, które skierowały się dzisiaj wprost przeciw 
,; rowi. S t a n d a r'd ogłasza wtóry, niemniej gwałtowny 
4 rtykuł przeciw rękojmiom, jakie podoba się niektórym 

¿Optymistom i krótkowidzącym politykom wyciągać z przy- 
¿3 leczeń cara rosyjskiego, a cały chór prasy angielskiej 
X ¡powiada słowami: „remember of Chiwa.“ Przyrzecze- 
wdoj ¿e, jakie dał uroczyście lir. Szuwałow w imieniu cara 
uje n lleksandra, przyrzeczenie, iż Rosya nie zaanektuje Chi- 
skowe ’b n^e zostało spełnione, a okoliczność tę przypomina 
ów ) i goryczą obywatelom W. Brytanii prasa angielska, 
rau Itak pisze Standard, organ nadający dzisiaj ponie- 
Nrl łd ton polityce angielskiej: „Fatalność jakaś niegodzi- 

(a krzyżuje bezustannie szlachetne zamiary Rosyi. Nie 
O hcąc cofać się do okresu dawnych intryg rosyjskich, 

■***«tórych celem był rząd indyjski, niech nam będzie wolno 
c e {«twierdzić tutaj, ile to dano nam uroczystych ze strony 
844) Rosyi zapewnień w ostatnich dziesięciu czy dwunastu 
¡fatach względem Wschodu. W r. 1864 wydał ks. Gor- 
952P raków formalny do mocarstw europejskich okólnik ce- 

1 im oświadczenia, że zdobycze w Turkestanie były „nie- 
idzowną koniecznością“, że dokonane zostały bez wie- 

I Izy i woli cara, że dalszy ciąg rosyjskich aneksyi w tym 
iierunku już więcćj nie nastąpi. A mimo tego wszy- 

Pb tkiego rozpoczęto już w następnym roku wojnę przeciw 
*1 ¡hokandowi i tak szło dalćj aż do dnia- dzisiejszego. 
I V r. 1868 obsadzono Samarkandę, przyczćm zapewniono, 

e Rosya nie myśli jćj stale zatrzymać. W r. 1873 przy­
piąć był do Londynu br. Szuwałow umyślnie przysłany przez 

1 prz cara dla złożenia uroczystego oświadczenia, ,,„że nie tyl- 
“ u ko dalekim jest J. C. Mości zamiar zatrzymania Chiwy, 
„^ljcz że owszem Cesarz Jegomość dał wyraźny rozkaz, 
Pncyj by mające się spisać warunki nie były broń Boże w ro­
wem dzaju tych, któreby mogły zniewolić do dłuższćj okupa- 
liano Cyi Chiwy.““ Pocóż nam kontynuować nadal nudną histo- 
pj^ryą? Przypuszczamy, że i w r. 1873 nikt nie wątpił 
i,ow< o rzetelnych zamiarach cesarza rosyjskiego, a przecież 

> przyrzeczenia jego nie zostały spełnione.1'
Mnićj więcej w tym tonie wszystkie przemawiają

,°a‘s^ dzienniki a najostrzćj odzywają się organa zostające w 
"sza stosunkach z urzędem indyjskim (lord Salisbury): Pall 

hall Gazette i Manchester Guardian. 
Sprawozdawca londyński ostatniego dziennika donosi, 
że urząd indyjski otrzymał nowe z ostatnich czasów a 
wymowne dowody, że polityka rosyjska w kierunku In 
dyów nie pozostaje bynajmnićj w harmonii z pokojowemi 
przyrzeczeniami cara, że ajenci rosyjszy pozyskali emira 
kabulskiego przeciw Anglii i odwiedli go od jego z Anglią 
przyjaźni.

Lecz i po za Anglią wynurzenia dyplomacyi rosyj­
skiej z surową, rzec można, z potępiającą spotykają się 
krytyką. Z dzienników berlińskich wymieniamy tylko 
VossischeZtg., National-Ztg. iPost. Osta­
tnia pociąga analogią między dzisiejszćm przemówieniem 
cara a słowami, jakie wyrzekł w r. 1853 car Mikołaj.

Rosya — pisze ten dziennik — zapewnia w najdo 
bitniejszych frazesach o swych najszczerszych intencyach 
w rzeczach tureckich, powołuje się na obowiązki za­
ciągnięte w obec ludzkości i cywilizacyi i zaprasza 
Anglią do wspólnego z nią działania. W tym duchu 
odezwał się car dnia 2 b. m. do Loftusa, w tym duchu 
pisał urzędownie ks. Gorczakow pod dniem 19 listopada

X- do hr. Szuwałowa, takie wypowiedział tćż zamiary w 
poprzednim liście (z 3 listopada). Co więcej, tak samo 
odezwał się już przed 23 laty car Mikołaj do posła an- 

ki gielskiego w Petersburgu sir Hamiltona Seymoura. Won 
czas wynikiem tej rozmowy była wojna krymska. Czyż 
i dziś zagraża nam drugie wydanie wojny krymskićj? 
Podobieństwo ówczesnśj relacyi rosyjskiej z dzisiejszą 
jest zaprawdę zadziwiającem. I wówczas zapewniał Mi 
kołaj pełnomocnika angielskiego, że nie myśli o zajęciu 
Carogrodu, gdyż posiadanie takowego byłoby nieszczę­
ściem dla Rosyi; gdyby jednak był zniewolonym do 
chwilowego opanowania Carogrodu, — zajmie go nie 
jako monarcha, lecz tylko jako depozytor Europy,
To samo z małemi tylko zmianami i dzisiaj o nasze 
obija się uszy. Siły dośrodkowej kolosu rosyjskiego, raz 
puszczonej w bieg, nie zdoła powstrzymać dowolnie ża- 
one słowo absolutnego monarchy. Jedno jest jeszcze zło­
wieszcze podobieństwo między przemówieniem rosyjśkićm

stą, podczas gdy dzisiaj Europa czuje się wolną od na­
cisku Rosyi!

Nie dziwić się przeto — że w obec podobnego u- 
sposobienia opinii publicznej w Europie, małe są nadzie­
je co do skutku konferencyi. Dziś, gdy już wiemy, kie­
dy, jak i gdzie się zaczną narady, godzi się zapytać, 
na jakich podstawach rozpocznie się konfereneya? Tych 
podstaw jest dotychczas dwie: 1) angielska doma­
gająca się poprawy losu chrześcian tureckich przez po­
lepszenie administracyi, ale z poszanowaniem całości Tur- 
cyi i niezależności rządu sułtana; i 2) rosyjska, u- 
patrująca poprawę losu chrześcian tylko w obszernej 
bardzo autonomii Bośnii, Hercogowiuy i Bułgaryi, a nie­
tykalność terytoryalną Turcyi poddająca ścieśnieniu pod 
pewnym . względem niezależności rządu sułtauskiego 
przez kontrolę europejską. — Tyle co do podstawy przy­
szłych wewnętrznych urządzeń Turcyi, i już na tym 
punkcie różnice są widoczne. Do tego dodać należy 
jeszcze kwestyą rękojmi. Przypuściwszy że konfereneya 
się nie rozbije przy rozbieraniu, kwestyi wewnętrznych 
urządzeń Turcyi, co do których mają być dane rękojmie. 
Pierwej bowiem będzie trzeba wiedzieć, co do czego mają 
być dane rękojmie a potem dopiero zastanowić się, ja- 
kiemi mają być owe rękojmie. Z kwestyą rękojmii łą­
czy się kwestya interwencyi i czasowćj zbrojnej okupa- 
cyi, o którą właśnie mogą rozbić się wszystkie roboty 
dyplomatyczne. Na domiar złego roboty konferencyi u- 
trudnia sama ich forma; pełnomocnicy nie będą mieli 
prawa do głosu stanowczego, odbywają narady tylko a d 
referendum, t. j. odnosząc się do swych rządów a 
te dopićro decydują, co może być przyjęte a co ma 
być odrzucone.

W Wiedniu, również nie przestają zapatrywać się 
na położenie pesymistycznie. P r e s s e twierdzi pono­
wnie, że Porta nigdy nie przystanie na administracyjne 
odłączenie prowincyi powstałych i uważa wojnę z Tur- 
cyą za nieuniknioną w takim nawet razie, gdyby Rosya 
i Anglia porozumieć się zdołały, sądzi atoli, że nie wiel­
kie jest prawdopodobieństwo porozumienia się tych dwóch 
mocarstw a w końcu przyznaje, że nie wiele spodziewa 
się po konferencyi. Dowodzenie P r e s s e, odznaczają­
cej się dotychczas optymizmem w zapatrywaniach, nasu­
wa wniosek, że w Wiedniu pomimo depesz świeżo ogło­
szonych położenie uważają groźućm.

znaczoną do magli. Pociąg przybył, żandarmi odprowa­
dzili ks. Brenka do domu radzcy ziemiańskiego, kluczy 
jeszcze nie było, a zatém trzeba było sprowadzić ślusa­
rza, Niemca p. Scbaberana, który napróżno przy dwojgu 
drzwiach się namęczywszy, otworzył wreszcie trzecie, 
które natychmiast żandarmi obsadzili, nie wpuszczając 
nikogo do kościoła. Teraz przybywa ks. Brenk w oto­
czeniu radzcy ziemiańskiego z jednéj a kapitana żan- 
darmeryi z drugiéj strony, za nimi jeszcze żandarmi i 
woźny landratury. Okrzyk boleści pomimo woli wyrwał 
sigzz ust zgromadzonych ludzi. Przy wejściu do ko­
ść?''» stał ks. Bączkowski (ks. Bielski wyjechał na od­
pust i przybył na sam koniec tego zajścia smutnego) w 
komży i stule, z krzyżem w ręku, a kiedy chciał w 
imię Trójcy św. prosić ks. Brenka, by do kościoła nie 
wchodził, ostatni odezwał się do radzcy ziemiańskiego: 
Bitte, lassen sie den Herrn niebt reden, w tćj chwili 
więc zabrał głos p. dr. Bojanowski, protestując w imie­
niu dozoru kościelnego, którego jest przewodniczącym. 
Gdy i temu radzca ziemiański mówić zabronił, zaklinał 
lud, aby się spokojnie zachował; z burmistrzem razem 
wszedł więc ks. Brenk do kościoła a radzca ziemiański 
ze żandarmeryą bronił wstępu ks. Bączkowskiemu, po­
zostawiając go przy drzwiach. Pomimo upomnień nie 
mogło się wielu wstrzymać od głośniejszego westchnie­
nia, ■— a niestety trzy osoby aresztowano, między nimi 
dwóch mężczyzn Danilewicza i Ciążyńskiego. Hałasu 
zresztą nie było żadnego, bo choć wojsko tutejsze prócz 
może 15 żandarmów, było gotowe, nie uważał je za po­
trzebne komenderujący tutejszy wyprowadzić. Ksiądz 
Brenk krótko w kościele pobawiwszy, wyszedł w oto­
czeniu dawniejszćm, do którego się przyłączył burmistrz 
i kilku jeszcze żandarmów jako arrière garde i znów 
poszli do domu radzcy ziemiańskiego. 0 trzeciej po 
południu udał się ks. Brenk do mieszkania swego, jakie 
dlań najęto w mieście w domu właściciela browaru — 
Niemca. Przed domem tym patroluje żandarm a inni 
szukają po mieście organisty, któryby grał podczas na­
bożeństwa, mającego się jutro z rana odbyć. Na mie­
szkańcach przykre i smutne wrażenie wywarł czyn ten, 
tak mało dziś u nas spodziewany, obywatele po kilku 
stojący zdradzają swoją małomównością, posępnością i 
twarzą zafrasowaną, jak głęboko czują swoją niedolę. 
Cała nadzieja i otucha w tćm, że pozostał nam jeszcze 
jeden, choć szczupły kościół, który nie będąc zawisłym
od proboszcza, mając swego osobnego pasterza, pozosta­
ną przytułkiem dla osieroconéj parafii.

skiego państwa, obalonego niegdyś na polu Kosowćm, niż 
w katolickich Chorwatach i Słoweńcach (w Chorwacyi 
Słowenii, w części Dalmacyi i w Krainie), którzy pra­
gną gorąco wyswobodzenia pobratymczych a chrześciań- 
skieb ludów z jarzma muzułmańskiego, lecz zarazem 
chcą aby Bośniaków część Hercogowian, Miriditów w Al­
bami i inne ludy katolickiego wyznania zasłoniono przed 
despotyczną propagandą prawosławia, szerzoną nie sło­
wem przekonania, tęcz przemocą i zepsuciem, żelazem i 
złotem. Odmienne znów myśli wywołuje sprawa wscho­
dnia w ideolagacb czeskich, którzy zatraciwszy silniejsze 
poczucie swćj indywidualnej narodowości, marzą o wszech- 
słowiańskiem państwie; inne zaś uczucia budzi w ludzie 
czeskim i morawskim. Z gorączkowćm znów zajęciem 
śledzą wszystkie wypadki w sprawie wschodniej Węgrzy, 
którzy widzą byt swój zagrożony nie tyle przez wyswo­
bodzenie się słowiańskich ludów z pod jarzma tureckiego 
jak raczej w razie gdyby Rosya zyskała przewagę nad 
dolnym Dunajem i oskrzydliła Węgry od południa.

W obec kwestyi wschodnićj zepchnięte są w Austryi 
na drugie miejsce wszelkie sprawy wewnętrzne. 
Nie można się dziwić, że w takim stanie rzeczy mniej­
sze, — niż należałoby, budzą zajęcie kończące się wła­
śnie jutro rozprawy w Izbie poselskićj nad wnioskiem 
Góllericha, żądającym reorganizyi gminy i władz admini­
stracyjnych a nawet na drugi plan zepchnięta jest spra­
wa tak ważna, jak ponowić się teraz mająca ugoda 
obu połów monarchiina polu ekonomi­
czni m i finansowem. Pomimo tego odkładając 
do późniejszego listu bliższe przedstawienie dwóch kie­
runków politycznych w tutejszych kołach rządowych 
w sprawie wschodnićj, zajmę się wykazaniem teraźniejsze­
go położenia sprawy ugodo wćj i sporu, 
jaki właśnie wywołała między całćm stronnictwem „wier- 
nokonstytucyjnćm“ a gabinetem austryackim, sporu mo­
gącego doprowadzić do przesilenia gabineto-
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t 1853 a d. Diejszćm. Podobieństwo to leży w nieo- 
glądaniu się na całą Europę. Wonczas powtarzał kilka­
krotnie car Mikołaj,, że do uregulowania kwestyi wscho- 
Inićj potrzeba jedynie porozumienia między Anglią a 
Ros\ ą. Iteiś pisze. ks Gorczakow do lir. Szuwałowa o 

Zdaniem jego, Rosya i Anglia zjedno-w cle wyraznn
Czone byłyby w stanie uregulować n;

, «schodnia, lecz w ogóle kwestye euro 
obopólnym korzyściom i korzyści wszys 
Rosyi z r. 1853 choć niedorównuje dz 
kostwu, wywołała burzę. Dzisiejaz; 
sza wyniosłość nie wywoła prawdopodobnie takiej 
burzy, a to głównie z powodu słabszego umotywowania 
i z powodu, iż wonczas przewaga Rosyi była rzeczywi-
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•fi Wybory. W dniu jutrzejszym (we wtorek) 
odbywać się tu będą wybory na reprezentantów rady 
miejskićj. Głosują wyborcy oddziału III. we wszystkich 
czterech okręgach od godziny 9 zrana do 1 po południu; 
a mianowicie:

Okręgu I., do którego należą ulice:
Szeroka, Butelska, Dominikańska, Franciszkańska, Je­

zuicka, Żydowska, Klasztorna i Kramarska ul., Stary Ry­
nek, Warsztalarska, Mokra, i Nowa ulica, Nowy Rynek, 
Zamkowa ul., Zamkowa góra, Ślusarska, Szewska, Sta­
wna, Sieroca, VVodna, Wroniecka i Kozia ul.,

w sali reprezentantów miasta. Kandydatem naszym na 
okręg ten

dr. Szafarkiewiez.
Wyborcy okręgu II., do którego należą ulice:

Wszystkich św., Piekary i Wrocławska ul.. Rybaki,
Ogrodowa i Zielona ul, Fort Grolmann, Półwiejska, Wy­
soka, Długa, Św. Marcin, Nowa i Stara Ogrodowa, Mał. 
Rycerska, Strzelecka, Szkolna i Gołębia ul., Bramka, Łę­
czna i Wiedeńska ul.,

głosują w sali posiedzeń magistratu. Kandydatem na­
szym na ten okręg jest

ds». SSakowic?:.
Wyborcy okręgu III , "do którego należą ulice:

Św. Wojciech, Podgórna, Berlińska, Bismarkowa, Fry-
derykowska i M. Garbary, Działowy plac, Królewska, Li­
powa, Magazynowa i Młyńska ul., Brama młyńska., No- 
womiejski Rynek, Sapieżyński plac, Fort Tietzen Garn­
carska, Wałowa, Wiatraki, Wilhelmowska, Wilhelmowski 
plac i ul. Św. Pawła,

glosują w sali handlowćj w gmachu wagi miejskićj. Kan­
dydatem naszym jest

M. Łckszycki.
Wyborcy okręgu IV., do którego należą ulice:

Barlebena plac, Bydgoska, Cybina i J amowa ul.. Tum
i przy tumie, Sienna, Grobla, Tama Garbarska, W. Gar­
bary, Tylne Ohwaliszewo, Columbia, Ostrówek, Filipińska, 
Św. Roch, Fort, Pritwitz, Piaskowa i Szyperska ul., Ry­
nek na Śródce, Środka, Seminarska i Wieżowa ul., Fort 
Radziwiłł. Wenecka, Ohwaliszewo, Warszawska i Wie­
rzbowa, Zagórze i Zawady,

głosują w klasie 5 a w szkole na Chwaliszewie. Kandy­
datem naszym jest

Józef JSoiMlró.
Jesteśmy głęboko przekonani, że wszyscy wyborcy 

stawią się jak jeden mąż do urny wyborczej i że tym sposo­
bem każdy z nich sumiennie wypełni obowiązek obywatelski.

Wiadomości
Król mianował asesora sądowego 

wym w Łobżenicy.

urzędowe.
Unger sędzią powiato-
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Kościan, 25 listopada.
(Ks. Brenk.)

i przeczucia si ,utne niestety się zi- 
dniowym pociągiem pi zybył ks. Brenk, 
probostwo Już od godziny 10 roze- 

ikawicy ta wiadomo A Koło godziny 
i gromadzić około kościoła a wkrótce

poczęli szukać kluczy od kościoła, naj- 
t: a polem u księdza Bączkowskiego, 

nakże bvło bczskr.tecznćm, choć 
o\elizną, prze-u księdza B. prze ó¿uL

Torsna, 25 listopada.
(Jeszcze p. Rex)

(—ki) Donosząc wam w korespondencyi „Toruń, 
20 listopada rb.“ o wysłaniu deputacyi do nadburmi- 
strza: czy p. Rex rzeczywiście uprawniony kontrolować 
obrady Towarzystwa naukowego jako też o relacyi tśjże, 
twierdzenia, że p. Rex przybył na zebranie bez lub z 
autoryzacją, żadnego a zatem też i fałszywego nie 
wyrzeklein. Dopićro przebieg uchwalonego na temże ze­
braniu zażalenia prawdopodobnie w blizkiej przyszłości 
nam wy każę, — o ile twierdzenie p. Rexa, w nr. 270 
Dziennika Pozn. umieszczone, że przybył na rze­
czone zebranie z autoryzacyą, jest prawdziwe. Sprze- 
cznćm zaś wydaje mi się orzeczenie p. nadburmistrza 
Bolemanna, który w sprostowaniu swojem oświadcza, 
„że p. Rex był z jego wiedzą i w o 1 ą na zebra­
niu“ w obec twierdzenia p. Rexa, „że p. nadburmistrz 
Bolemann nie może mu udzielać w tej mierze żadnego 
rozkaz u.“ W przeciwnym bowiem razie posunąćbyśmy 
się musieli do subtelności wyrażania się takiego, jakie 
w powyższej kombinacyi „wiedza i wola“ w przeciwsta­
wieniu do „rozkazu“ i do tego, że coś się dziać może 
za rozkazem ale bez wiedzy i woli rozka­
zującego.“

Wiedeń, 23 listopada.
(Silne zajęcie się w Austryi sprawą, wschodnią. — Rozmaite 
dążenia wywołane przez tę sprawę tak w urzędowych okręgach 
jak i w ludach monarchii. — Stan teraźniejszy sprawy ugodo­
wej między obu państwan i monarchii. — Spór co do tej spra­
wy między stronnictwem „wiernokonstytucyinem“ a gabinetem 

Auersperga.)
O Sprawa wschodnia budząca w całćj Eu­

ropie silne zajęcie, daleko żywićj jeszcze niż w innych 
krajach zajmuje cały świat polityczny a nawet całą lu­
dność w trzech państwach: w Turcyi, Rosyi i Austryi 
których dążenia, interesa lub byt, z rozwiązaniem tćj 
sprawy są bezpośrednio połączone. W rządowych okrę­
gach w Austryi i Węgrzech p oj m u j ą dobrze jak cięż­
kiego ciosu doznałaby monarchia rakuska, n i e przez 
obalenie panowania muzułmańskiego na półwyspie tra­
ckim, którego utrzymać nie podobna, ale przez rozwią­
zanie sprawy wschodnićj odpowiednio zaborczym zawsze 
dążeniom Rosyi, przez zagarnięcie tego półwyspu choćby 
pośrednio pod przewagę i wpływ cesarzów rosyjskich. 
Nie pojmują natomiast należycie w tych kołach rządo­
wych austryackich, lub nie mają odwagi w teraźniejszćm 
położeniu Europy pojmować, w jaki sposób cios wymie­
rzony przeciw monarchii rakuskiej przez przewagę ro­
syjską nad dolnym Dunajem, zdołałaby Austrya odbić 
nad Wisłą; w jaki sposób niebezpieczeństwo grożące 
Austryi zajęciem pod władzę lub wpływ roysjski ujść Du­
naju, Bałkanów a nawet Carogrodu, mogłaby Austrya 
odwrócić zajęciem Warszawy i Wilna.

Lecz nie dość jest rozważyć główny wyżćj wskazany 
powód, który znagła monarchią austryacką i jćj urzędowe 
koła zajmować się żywo sprawą wschodnią, aby pojąć 
jak powszechnie i silnie sprawa ta ogarnia umysły lu­
dności w całćj Apstryi i w jak różnych popycha je kie­
runkach a szczególniej w południowych i wschodnich 
krajach monarchii. Aby to pojąć, potrzeba zwrócić u- 
wagę na różnorodne uczucia i dążenia, obawy i pragnie­
nia, które sprawa ta wywołuje w ludach składających 

(Austryą. Inne uczucia i dążenia budzi ona w Serbach 
(prawosławnych, marzących o przywróceniu wielkoserb

Idzie, jak wiadomo, o zawarcie ugody między obu 
połowami monarchii na dalsze lat 10 w dwóch sprawach 
względnie wspólnych, — to jest w handlowo- 
cłowćj i ba u ko wćj. Ultracentralni posłowie nie­
mieccy niezadowoleni z rezultatu dotychczasowych roko­
wań rządu austryackiego z węgierskim, to jest z pro­
jektu umowy, ułożonego przez oba te rządy, a który ma 
być w styczniu przedłożony d.o zbadania i przyjęcia au- 
stryackiej Radzie państwa i sejmowi węgierskiemu, — 
grozili już pod przewodnictwem ultraprotekeyonisty p. 
Skene rozerwaniem stronnictwa wiernokonstytucyjnego, 
jeżeli całe to stronnictwo nie wystąpi energicznie prze­
ciw zasadom projektu, mianowicie w sprawie bankowćj. 
Zamierzali oni interpelować ministrów, dla czego nie 
przedstawiają Izbie rezultatu dotychczasowych rokowań 
między rządami austryackim i węgierskim i zasad, na 
których opiera się ułożony już przez oba rządy projekt 
ugody.

Mniemają tu, że dyrekeya i akcyonaryusze banku 
austryackiego niezadowoleni z tego projektu co do spra­
wy bankowej, i z ułożonego przez rząd projektu statutu 
dla przyszłego „Towarzystwa bankowego,“ mającego u- 
trzymywać dwa banki w Wiedniu i Peszcie — najwięcćj 
podniecali i podniecają niezadowolenie w sronnictwie 
wiernokonstytucyjnćm przeciw ułożonym przez oba rzą­
dy, austryacki i węgierski, zasadom układu w sprawie 
bankowćj. |

Uprzedzając interpelacyą, minister skarbu przed­
stawił w imieniu całego gabinetu na przedwczorajszćm 
posiedzeniu Izby poselskićj obecne położenie sprawy u- 
godowćj. Mianowicie szczegółowo przedłożył zasady u- 
kładu w sprawie cło wćj, zaprojektowane przez oba 
rządy; lecz co się tyczy sprawy bankowej, nadmie­
nił tylko, że oba rządy zgodziły się na zasadę jedności 
banknotów w obu połowach monarchii i ułożyły projekt 
nowego statutu „Towarzystwa bankowego,“ ale nie przed­
stawił zasad tego statutu, mówiąc, że rokowania z Ban­
kiem narodowym w tej sprawie są jeszcze w toku.

Podam tu treść tego oświadczenia ministeryalnego, 
przedstawiającego obecne położenie sprawy ugodowćj.

Minister skreśliwszy historyczny wywód sporów, ja­
kie wyrodziły się między rządami austryackim i węgier­
skim z warunków dotychczasowego układu o związek 
handlowo-cłowy między obu połowami monarchii; przy­
pomniał, iż rząd węgierski wypowiedział ten związek 
w dniu 29 listopada 1875, oświadczając zarazem swoją 
gotowość do zawarcia nowego układu. Rozpoczęto więc 
pierwszych dni r. b. rokowania i ułożono się, aby przy 
odnowieniu umowy o związek handlowo-cłowy, rokować 
o odnowienie tych warunków całćj ugody, które tylko 
na pewien przeciąg czasu były postanowione, mianowicie 
o odnowienie ustawy o kwotach płaconych przez obie 
połowy monarchii na sprawy wspólne, i o układ w spra­
wie bankowej, która w roku 1867 nie była ustawoda­
wczo załatwiona. Rezultat dotychczasowych układów 
między obu rządami jest następujący: Związek handlo- 
wo-cłowy ma być ponowiony na następne lat 10 a nie 
dopuszczone wcześniejsze rozwiązanie związku, a przy- 
tćm utrzymane być mają dotychczasowe warunki orze­
czone ustawą z 24 grudnia 1867 r. Dalćj ułożyły oba 
rządy ogólny projekt taryfy cłowćj dla związku cłowego 
austryacko-węgierskiego; ta przyjęta taryfa cłowa służyć 
będzie za podstawę przy zawieraniu międzynarodowych 
traktatów handlowych. Przy układaniu taryfy cłowćj oba 
rządy starały się przez podwyższenie ceł od niektórych 
i wprowadzanych do monarchii płodów i wyrobów po­
większyć dochód z ceł a zarazem zasłonić cłem ochron- 
nćm te gałęzie krajowego przemysłu, które potrzebują 
tćj osłony do swego rozwoju. Zgodzono się także, iż 
opłaty cłowe mają być pobiesane w zlocie. W skutek 
tego także wszystkie cła będą w rzeczywistości podwyż­
szone. Ta przejrzana taryfa cłowa będzie równocześnie 
z odnowionemi traktatami handlowemi na jćj zasadzie 
zawartemi, przedłożoną ciałom ustawodawczym do za­
twierdzenia i w ten sposób ustanowione być mają za­
sady przyszłćj polityki handlowćj całej monarchii. Po­
nieważ traktaty handlowe z Anglią i Francją wypowie-
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dziane przez Austryą, kończą, się 31 grudnia r. b. a do 
tego terminu nie podobnem było zawrzeć nowych umów 
na podstawie nowej taryfy, która jeszcze zatwierdzenia 
Izb potrzebuje, przeto przedłużonemi być mają traktaty 
handlowe z Francyą i Anglią tymczasowo na rok jeden. 
Nowy układ handlowy z Niemcami wkrótce pewnie za­
wartym zostanie. Zgodzą się także oba rządy na je­
dnakowy projekt ustawy o podatku od wyrobu cukru i 
wódki; w projekcie tym przyjmując dotychczasowe za­
sady, starają się jednak zapewnić państwu większy do­
chód z tego podatku przez lepszy stosunek między po­
datkiem a zwrotem podatku przy wywozie tych artyku­
łów za granicę. (Dotychczas w pewnych razach więcćj 
zwracano przy wywozie niż pobierano podatku.)

Przechodząc następnie do sprawy bankowćj, zło­
żył minister tylko ogólnikowe oświadczenie, które wyżćj 
przytoczyłem i nie podając zasad projektu nowego sta­
tutu bankowego, przeskoczył zaraz do innćj kwestyi, 
mającćj związek z bankową, mianowicie do sprawy o 
80 milionów zr., które cała monarchia winna jest ban­
kowi narodowemu. Pod względem rozwiązania tej sprd- 
wy n i e zgodziły się rządy austryacki z węgierskim lecz 
tylko ułożyły projekt ustawy, mocą którćj wyznaczone 
być mają przez radę państwa i przez sejm węgierski 
deputacye dla załatwienia tćj sprawy. Gdyby i między 
deputacyami do zgody w tćj sprawie nie przyszło, spór 
ma być rozstrzygnięty przez sąd polubowny.

Całego tego przedstawienia przez rząd stanu spra­
wy ugodowćj wysłuchała Izba w głębokićm milczeniu i 
ani jeden ustęp nie otrzymał oklasku- W jutrzejszym 
liście roztrząsnę to przedłożenie ministeryalne i przed­
stawię spór, który powstał między całem stronnictwem 
„wiernokonstytucyjnćm“ a gabinetem ks. Auersperga co 
do proponowanego przez tenże gabinet układu w spra­
wie bankowćj, spór grożący zmianą gabinetu.

Paryż, 23 listopada.
(Kwestya religijna we Francyi. — Pseudo-liberalizm i pseudo- 
religia. — Obrady w Izbie deputowanych o pogrzebach cywil­
nych. — Przesilenie ministeryalne jak i czy uniknione zostało? 
— Senat i Izba deputowanych. — Kwestya wschodnia i emi­

gracya polska.)
S. E. Najtrudniejszą z kwestyi będących obecnie 

we Francyi na porządku dziennym jest niezaprzeczenie 
kwestya religijna. Walka między wolnomyślącymi a 
klerykalnymi przybiera coraz groźniejsze rozmiary, a roz­
wiązanie zadania dla tego jest arcytrudne, że namiętność 
posunięta tak z jednćj jak i z drugiej strony do ostatnich 
kresów zaślepia wszystkich i odbiera możność jakiego- 
kolwiekbądź pogodzenia przez wzajemną toleraucyą. 
Nawet ludzie umiarkowani muszą zaciągnąć się pod je­
den lub drugi sztandar skrajny, lub skazani są na bez­
silność — i wpaoają w obojętność; a walka toczy się 
dalej między dwoma fanatyzmami kryjącemi się pod 
lalszywemi maskami bądź wolności, bądź religii.

Cóż tedy się dzieje? Jedni i drudzy przeniewie- 
rzają się swoim zasadom w sposób najniedorzeczniejszy. 
Skoro ktoś do tutejszych republikanów francuskich mówi 
z oburzeniem o prześladowaniu u nas bądź księży kato­
lickich, bądź unitów, zamiast unosić się w imieniu wol­
ności sumienia przeciw gwałtom nieludzkim : „Dobrze 
robią, odpowiadają oni cynicznie, i my byśmy powinni 
tak u siebie postępować dla pozbycia się klerykalnych.“ 
A z drugiej strony spróbujże dowodzić katolikowi skraj­
nemu, że wolnomyślący człowiek może być uczciwym, 
że członek legii honorowćj zasługuje na to, aby go po­
chowano z należuemi mu mocą prawa zaszczytami, cho­
ciaż zastrzegł sobie słusznie czy niesłusznie, że pogrzeb 
jego ma byc wyłącznie cywilny. . . Odpowie tobie ów 
wyznawca religii, miłości i braterstwa między ludźmi, 
że zwłoki takiego człowieka trzeba wywieść pokryjomu 
o tćj samćj godzinie, kiedy wymiatają śmieci z ulic 
miasta. I cóż tu począć? O na Boga, nauczeni tym 
przykładem, nie naśladujmy ani takićj pseudo-religii, ani 
takiego pseudo-liberalizmu. One to przeszkadzają głó­
wnie przywróceniu pokoju i potęgi we Francyi; one tćż 
uwieczniając u nas niezgodę, nie dozwoliłyby nigdy Pol­
sce odzyskać straconych praw, do zdobycia których po­
trzebne nam są połączone siły wszystkich synów oj­
czyzny.

Te myśli snuły nam się po głowie, odczytując dzi­
siaj rozprawy w Izbie o pogrzebach cywilnych.. . Mowa 
p. Floquet, bardzo umiarkowana ze stanowiska woino- 
myślnego — o mało me spowodowała przesilenia mini- 
steryalnego. W gruncie rzeczy ministrowie byli prze­
konani, że pan Floquet miał najzupełniej słuszność po 
sobie, ale wiedzieli także, iż czyniąc zadość jego żąda­
niu ściągną na siebie straszną burzę ze strony skoali- 
zowanych pod sztandarem klerykalizmu wszystkich nie­
przyjaciół rzeczypospolitćj. To tćż znajdując się między 
młotem a kowadłem, ministrowie zlękli się naprzód ; 
p. Dufaure wycofał się za plecy nieobecnego kolegi swe­
go ministra wojny i otrzymał zwłokę 48 godzin. Ale, 
co się zwlecze, to nie uciecze; dzisiaj trzeba było odpo­
wiedzieć. Jednak ani minister wojny, ani pan Dufaure 
nie wstąpili na mównicę; widać, że pan Berthault nie 
chciał się tak prędko narażać na utratę świeżo powie­
rzonej mu teki miuisteryalnćj dla pięknych oczu pana 
Dufaure; a ten znowu nie chciał być posłusznym woła­
niu radykalnych krzyczących dzisiaj w swoich rannych 
dziennikach: „Bywaj zdrów panie Dufaure.“

Posłali w- ogień mniej skompromitowanego kolegę 
p. de iViarcère — i to nie z odpowiedzią na mowę pana 
Floquet, nie z otwartćm i szczerćm oświadczeniem, czy 
to liberalnćm czy klerykalnćm — ale z projektem pra­
wa przebiegle usuwającym dylemat, tak przynajmniej 
zdaje się ministerstwu, bo cywilni członkowie legii hono­
rowćj me mają już mieć żadnego prawa do orszaku woj­
skowego przy pogrzebie, czy to religijnym, czy niereli- 
gijnym. ¡Sądzą zapewne — a mogliby i tu pomylić się 
w rachubie, że żaden wojskowy nie zechce nneć po­
grzebu cywilnego, t. j. niereligijnego. Ale gdyby 
nawet i tak było, czy Izba przyjmie ten projekt? Na­
głość uchwalona — zobaczymy; ale wątpimy, żeby prze­
biegłość p. Dufaure otrzymała pożądany skutek.

Tćm niebezpieczniejsza jest walka o którćj mówimy 
— a na którą powyższy epizod ciekawe rzuca światło — 
że w sferach rządowych każdy z wrogich sobie obozów 
ma swoją cytadelę. Liberalizm panuje wszechwładnie w 
Izbie deputowanych, a nowe wybory powiększają coraz 
bardzićj jego siły; klerykalizm zaś góruje w senacie, a 
śmierć z jednćj strony, wybory zaś z drugićj dodają mu 
coraz nowćj siły. lJo p. de Mćrode wejdą prawdopodo­
bnie do senatu pp. Vinoy i Chesnelong; a wtenczas pra­
wica mając zapewnioną większość, zrzuci z marszałko­
wskiego krzesła księcia d’Audiffret-Pasquier, aby go za­
stąpić panem Buffet. Wtenczas niepodobną będzie uni­
kać ciągłych między Izbami starć, które do ustalenia 
rzeczypospolitćj i zachowania tak Francyi potrzebnego 
pokoju wewnętrznego, przyczynić się nie mogą.

Pogłoska o utworzeniu legii polskich w Carogrodzie 
pod dowództwem Langiewicza nie znajduje w ko­
łach polskich tutejszych najmuiejszćj wiary. W każdym 
razie nie słyszeliśmy o wyjeździe ani jednego ochotnika 
jł Francyi. Co do poniesienia z Warszawy do Gazety

Bałtyckiej o planach rewolucyjnych emigracyi pol­
skiej, — jest to wierutne głupstwo — lub bezczelne 
kłamstwo.

Sprawa wschodnia.

Niżćj podajemy wedle Journal deSt. Peters b. 
z dnia 21 b. m. tekst pierwszćj z dwóch depesz ks. Gor- 
czakowa do ambasadora rosyjskiego w Londynie, hrabie­
go Szuwałowa. Dokumenta te, jak to już na innćm 
wykazaliśmy miejscu, świadczą o niezwykłych usiłowa­
niach Rosyi rozprószenia 'głęboko zakorzenionćj nieufno­
ści możnego rywala, Anglii, jako mocarstwa wschodniego, 
ku planom Rosyi i wynalezienia podstawy, na którćj oba 
mocarstwa mogłyby ująć w dłoń swoją wspólnie rozwią­
zanie groźnego przesilenia. Publikacya ta ma na celu, 
jak ze swojćj dodaje strony wysoko oficyalny organ pe- 
tersburgski, pouczenie wszystkich „dobrze myślących" o 
zaparciu i umiarkowaniu Rosyi, niemnićj przekonanie 
ich, że Rosya była i jest dotychczas niewinną „ofiarą 
przedawnionych przesądów“. Przy tćj sposobności pyta 
się ów dziennik Anglików, czy po ogłoszeniu tych do­
kumentów będą, wzorem Szyloka, obstawali przy „literze“ 
paktu, który co do ducha swego utracił dla stosunków 
tureckich dawno moc obowiązującą. Oto w mowie bę­
dąca depesza :

Depesza prywatna kanclerza do hr. Szuwałowa de d. 
Liwadia, 22 października (3 listopada) 1876 r. :

„Ekscelencyo! Z wielkićm zdumieniem dowiaduję 
się z pisma pańskiego, że zamiary co do kuszenia się na­
szego o Carogród i testamentu Piotra Wielkiego zawsze 
jeszcze niepokoją pewne umysły w Anglii. Wyznaję, iż 
sądziłem, że nie podobne do wiary stare plotki (vieil­
leries) takie, które nadto występują wspołem z po­
głoską o zaborczych zamiarach Rosyi względem Indyi, 
należą już do dziedziny mytologii politycznej.

Jakże często już monarchowie rosyjscy powtarzali 
to publicznie, że do polityki ich nie należy żadna ane- 
ksya terytoryalna w Turcyi, że nawet w, niemałym by­
liby kłopocie, co ze zdobyczą taką począć mają, i że u- 
trzy manie status quo na Wschodzie uważają za naj­
lepszą ze wszystkich kombinacyi? Jeżeli nadto weźmie 
się na uwagę formę rządu naszego, to przyjdziemy do 
przekonania, że słowo władcy Rosyi nie jest to oświad­
czenie parlamentarne, cofnięcie którego zależy od upodo­
bania większości parlamentu. Słowo to obowiązuje mo­
narchę osobiście. Jakże to często zresztą czyny nie 
odpowiadały słowom? Gdyby Rosya miała zaborcze za­
pędy, to postępowałaby tak, jak to robią państwa an- 
nektujące : w cichości zupełnej dokonałaby swoich przy­
gotowań i przy pierwszćj pomyślnej sposobności podję­
łaby akcyą. Czyliż w latach 1829, 1848 i 1870, kiedy 
to uwaga i siły zbrojne w inną zwrócone były stronę, 
nie miała takićj sposobności? Jakichże jeszcze dowo­
dów naszćj bezinteresowności dostarczyć mamy ministrom 
angielskim, bezinteresowności, która nie polega na cno­
cie politycznej (non pas sur la vertu politi- 
q u e), ale na rozumie i zdrowym rozsądku ludzkim ? 
Gdyby ministrowie ci na chwilę chcieli zapomnieć, że są 
Anglikami i przenieść się na stanowisko rosyjskie, to z 
ręką na sercu zadawaliby sobir pytanie, czy mogą rzą­
dowi cesarskiemu doradzać, ażeby dążył do posiadania 
Carogrodu? Odpowiedź nie mogłaby pozostawić wątpli­
wości. Dla czegóż tedy przypisywać nam mniej zmysłu 
praktycznego, niżby ci panowie ministrowie sami go mieli 
w danym razie?

Była to jedyna racyonalna dla interesów rosyjskich kom- 
binacya, ażeby klucze do Czarnego morza pozostastawić w 
takich rękach, które są zanadto słabe, by Rosyi zam­
knąć tę drogę handlową i zagrozić jćj bezpieczeństwu. 
Panowanie tureckie właśnie odpowiadało temu progra­
mowi. Czy nasza w tćm wina, że Turcy nadużyli swego 
położenia, uczyniwszy panowanie swe nieznośnćm dia 
swych chrześciańskich poddanych ? A polityka angielska 
nie przyczyniła się do tego obudzając swćm własnćm 
współzawodnictwem nieufność Porty ku Rosyi i pomaga­
jąc Porcie do wytworzenia: z gwałtu jedynej podstawy 
swćj potęgi?

W rzeczy samćj przykrego doznaje się wrażenia, — 
gdy się widzi, jak dwa państwa, które połączone mogły 
by uporządkować kwestye europejskie ku obopolnćj i 
wszystkich narodow korzyści, same siebie i świat cały 
ciągle niepokoją swym antagonizmem, spoczywającym je­
dynie na przesądzie i nieporozumieniu. Rezultaty tego 
są widoczne. Opinia publiczna w Anglii jest zaniepoko­
jona. Daleko słuszniej jeszcze jest obrażone narodowe 
i chrześciaóskie uczucie Rosyi, która z nawiedzonemi o- 
kolicami w bezpośreduićm pozostaje sąsiedztwie i innemi 
węzłami ściśle jest połączona, tak że nie może się ogra­
niczyć na piatouicznicznćj sympatyi. Okoliczność ta na­
kłada na cesarza obowiązki, od którcli usuwać się nie 
może. Ale obowiązki te rozdzielone są pomiędzy całą 
ucywilizowaną Europę. Kto przeszkadza Anglii przyłą­
czyć się do nas, aby wystąpić w obronie chrześcian i 
podzielić się z nami ich w .zięcznośćią i sympatyą? — 
Kwestya wschodnia nie jest wyłącznie kwestyą rosyjską ; 
w kwestyi tćj spokój europejski i powszechny dobrobyt, 
ludzkość i cywilizacja europejska zarówno są intereso­
wane. Czy dla Anglii nie ma dosyć miejsca obok Rosyi ? 
Czy nie zaprosiliśmy jćj do tego, żądając, aby jćj eska­
dra obecną była w cieśninach? Jakiegoż żąda jeszcze 
od nas Anglia zakładu na to, że nie rościmy sobie pre­
tensji do wyłącznego posiadania (possesion exclu 
s i v e) Carogrodu. W tym duchu przemawia cesarz do 
lorda Loftusa z jasnością i lojalnością swego monarszego 
słowa. Poseł angielski zda z pewnością z tego sprawę. 
Gdyby zapewnienie to koniecznie miało być powtórzo- 
nćm, to uczyń to, kochany hrabio, w najpozytywniejszych 
wyrazach. Tym sposobem będziesz pewien, że je­
steś wiernym tłumaczem intencyi naszego wielkodusznego 
wladzcy.“

Drugą depeszę urzędową ks. Gorczakowa do hr. 
Szuwałowa podamy jutro.

W Daily News z 23 listopada ogłasza Major 
Szulczewski list, który otrzymał od księcia W ł. 
Czartoryskiego, a który brzmi w tłumaczeniu jak 
następuje:

Paryż, (Hotel Lambert) 20 listopada.
Kochany Panie Majorze Szulczewski! W ostatnich 

kilku dniach pojawiły się w niektórych angielskich ga­
zetach telegramy z Berlina donoszące o rewolucyjnych 
agitacyach w Polsce, a nawet utrzymujące, że się zanosi 
na powstanie. Zarazem dorozumiewać się każą tćż te- 
egrainy, że emigracya Polska z tym ruchem jest w zwią­

zku. Ja mogę stanowczo zaświadczyć, według najpewniej­
szych informacji, że wszystkie te wiadomości są zupeł­
nie nieuzasadnione, że w całćj Polsce najmniejszego śla­
du agitacyi politycznej jakiegokolwiek rodzaju, nie ma i że 
„porządek panuje w Warszawie.“ Co zaś do polskiej 
emigracyi, ta nie ma najmniejszćj intencyi aby nakłaniać 
Polskę do tak nierozważnći polityki. Byłbym uanu

wdzięcznym, kochany Majorze, gdybyś zechcial list ten 
zakomunikować angielskim czasopismom i zostaję etc.

W, Czartoryski.

Dnia 23 bm. przybył do Kiszyniewa, będącego chwi­
lowo główną kwaterą armii czynnej wielki książę Miko­
łaj Mikołajewicz. Po lit. C o r r e s p. donosi, że dnia 
25 bm. miały ruszyć przednie straże rosyjskićj armii 
południowej w pochód celem zajęcia stanowisk nad 
Prutem.

Z Odesy do Kiszyniewa odjeżdża codziennie 12 ba­
talionów wojska. Podług odeskiego korespondenta Pol. 
C o r r e s p. ruch kolejowy odbywa się w wzorowym po­
rządku. Dotąd nie doznano w przesyłaniu wojska 
najmniejszćj przeszkody i żadnego nieszczęścia. Rezer­
wiści i urlopnicy gubernii hersońskićj zostali już ścią­
gnięci a po odbytćj w Odesie inspekcyi odesłano ich do 
Besarabii. Mobilizacya militarnego obwodu odeskiego, 
jak zapewnia ten sam korespondent, idzie jak z płatka. 
Władze militarne nie mogą się nachwalić punktualności, 
z jaką spełniane bywają wszelkie rozporządzenia. Sześć 
zmobilizowanych korpusów stanie do 10 grudnia nad 
Prutem. W powiecie elizabetgradzkim mieszka wielu 
Serbów, których praojcowie jeszcze w przeszłym wieku 
wyemigrowali z Serbii. Jakkolwiek bardzo mało z nich tylko 
zna język ojczysty, to jednak bardzo wielu z nich zgło­
siło się na ochotników, aby walczyć za sprawę chrześcian 
wschodnich. Nie przyjęto jednak ich usług, gdyż rząd 
nie ma ochoty tworzyć oddziałów ochotniczych a zgła­
szającym się ochotnikom każę wstępować do linii. Pra­
wie we wszystkich większych i mniejszych miastach po­
łudniowych Rosyi potworzyły się komitety damskie ce­
lem zbierania bandaży i szarpi dla rannych. W Odesie 
wiele salonów zamieniło się w pracownie. W samćj 
Odesie spodziewa się rząd subskrypcyi 4 milionów rubli 
na 100 milionową pożyczkę. A dalej donoszą do tego 
samego dziennika o zbrojeniach rosyjskich: 
Rząd rozpoczął mobilizacyą części kozaków uralskich i 
przydzieli ich częścią do południowćj, częścią do kauka- 
zkiój armii. Zarząd cywilny w Besarabii będzie podlegał 
od I grudnia naczelnemu dowódzcy armii; stan oblęże­
nia nie zostanie jednak ogłoszony. Do Odesy przywożą 
wielką ilość kożuchów, ■— które natychmiast dalej od­
wożą do Kiszyniewa. Połowy okrętów „towarzystwa dla 
handlu na Czarnćm morzu“ użyje rząd na cele wojenne. 
Są one pierwotnie tak urządzone, że mogą być użyte 
jako okręty wojenne w służbie portowćj. Każdy z tych 
okrętów zostanie zaopatrzony w 6 armat. Przednia straż 
armii południowej, złożona z 3 dywizyi piechoty, 12 so­
tni kozaków, 4 szwadronów ułanów i 8 bateryi ma 25 
listopada rozpocząć obsadzenie linii Prutu. Berdjańsk 
wzmacnia się mocno od strony morza. Jenerał Schwarz 
kieruje robotami. Przygotowują dla armii wielką ilość 
prowiantu.

Korespondent Ruskiego Miru z Sebastopola 
pisze, że budujące się w mieście baterye są już na ukoń­
czeniu, działa i zapasy amunicji są w komplecie. W 
Sebastopolu podobnie jak we wszystkich sąsiednich mia­
stach panuje ogólny popłoch z tćj prostej przyczyny, że 
niewiadomy rezultat spodziewanego stanu wojennego, na­
der niepomyślnie oddziaływa na stosunki handlowe i 
inne. Banki zawiesiły wszelkie operacye, handel i 
wszelkie interesa znajdują się w gorączkowem u- 
sposobieniu, mnóstwo rodzin wyjeżdża pozostawiając 
na wolę losu swoje mienie. Słowem, pisze ko­
respondent, miasto nasze nie poprawiwszy jeszcze 
swego położenia po szkodach jakie mu zrządziła krypi- 
ska kampania, przybrało znowu postać taką jak zwykle 
bywa przed wojennemi czasami.

Z Moskwy piszą do Petersburgskich W i e- 
d o m o s t i, że ruch wojsk na drogach żelaznych od 
Moskwy miał się zacząć w dniu 8 listopada (A. s.) Wy­
dano rozporządzenie aby na stacyach dróg żelaznych 
kurskiej i jarosławskiej przygotowano zapasy żywności 
dla wojsk.

Odeski Wiestnik pisze,że parostatki ruskiego 
towarzystwa żeglugi parowej i handlu oraz wszystkie 
środki transportowe mają podobno być wysłane na prze­
zimowanie do portu nikołajewskiego. Wszystkie towary 
znajdujące się w pakhauzach komory przeniesione zostały 
do byłej komory tyraspolskićj.

Do dzienników lwowskich donoszą, że na wszystkich 
kolejach rosyjskich, przewożących wojsko, zostali urzę­
dnicy kolejowi zawieszeni w swój czynności, a objęli je 
wojskowi. Tylko maszyniści pozostali dawni. Dodano 
im tylko po kilku wojskowych na każdą lokomotywę. To 
samo stać się ma i na rumuńskich kolejach a nawet do­
noszą, że cudzoziemcy będący w służbie towarzystw kole­
jowych rumuńskich, będą me tylko zawieszeni w swych 
czynnościach na czas transportu wojsk, ale nawet zu­
pełnie wydaleni. Bratiano miał już podobny rozkaz 
wydać.

Krok ten rządu rumuńskiego zdaje się być na razie 
niewykonalnym, gdyż Rumunia nie posiada tylu techni­
ków i rutynowanych w służbie administracyjnej przy ko­
lejach żelaznych urzędników, ażeby nimi zastąpić mogła 
cudzoziemców, zatrudnionych przy tamtejszych drogach 
żelaznych. Lecz w każdym razie rozporządzenie to mi­
nisterstwa rumuńskiego twardo dotknęłoby Polaków, a 
szczególnićj emigracją naszą, którćj wielu członków zna­
lazło pomieszczenie w Rumunii przy tamtejszych kolejach 
żelaznych.

Z Serbii zwłaszcza z Białogrodu donoszą, że wszelkie 
wojska serbskie wysełane zostają nad Drinę, aby w razie 
wojny operować przeciw Bośnii. Jako głównodowodzą/ 
cego w danym razie wymieniają jenerała Semekę; jako 
szefa sztabu pułkownika Lieszanina. Przeznaczony do 
działania w danym razie w Serbii korpus rosyjski, któ­
rego siłę na 30,000 ludzi podają, ma przybyć na Kło- 
dawę; w tym celu rumuńskie ekwipaże mostowe stoją w 
pogotowiu w Turn-Sewęrynie. Znaczny oddział kozaków 
równie jak przednia straż rosyjskićj armii, oczekiwane 
są w Białogrodzie; wszystkie koszary przygotowują dla 
przybyszów, podczas gdy wojska serbskie zostaną rozlo- 
kowone po domach prywatnych. Zdaje się, że jenerał 
Czerniajew nie otrzyma żadnej wyższej komendy.

NIEMCY.
w Berlin, 26 listopada. Parlament przyjął na 

wczorajszem swćm posiedzeniu jednogłośnie propozycją 
komisyi, wedle którćj prawo o organizacyi sądownictwa 
ma wejść najpóźniej w życie z dniem 1-go października 
1879 r., ale może także i wcześnićj wejść w życie za 
zezwoleniem Rady związkowćj na mocy rozporządzenia 
cesarskiego Pytanie: czy tytuł traktujący o adwokatu­
rze uregulować należy przy prawie o organizacyi sądu 
lub nie, rozstrzygnął parlament i 63 głosami przeciw 128 
twierdząco i to na wniosek posła Windthorsta, który o- 
świadczył, że jeżeli obrady nad adwokaturą miałyby 
się rozpocząć dopiero wtedy, gdy prawa o reformie są­
downictwa wejdą już w życie, w takim razie obrady od-

przyjął parlament na wczorajszem posiedzeniu przpa 
nie feryi sądowych z 6 na 8 tygodni.

I
lolect

Posłowie parlamentu Frühauf i Sonnemann 
na piątek posłów parlamentu celem naradzenia J 
kwestyą obesłania wystawy paryzkićj. W jeneraW sej®u 
skusyi roztrząsano powody pro i contra, przyczep prote 
mawiający za obesłaniem wystawy kładli nacisk, stye. 
że przemysł niemiecki powinien po klęsce w M tycyi, 
wszelkie, zebrać siły, aby powetować poniesioną p0| 
i nie być zupełnie wykluczonym przez zagranicę, j, stąpi* 
wnicy tymczasem nie chcieli uznać tych powodów oj jpo& 
czając, że zbyt częste wystawy szkodzą przemysk sp°nc 
Po dłuższych w tym względzie obradach postano, ł$° 
nie występować w parlamencie z odnośną intern kto : 
aby nie wywoływać dyskusyi politycznćj, której 
słości i następstw nie można naprzód obliczyć. Ucl Se®I 
żadnćj nie powzięto i postanowiono całą tę sprawę, zaoP1 
raz jeszcze pod ścisłą rozwagę przy obradach nad et, I»88

Hr. Arnim-Boitzenburg, naczelny prezes Szląz]^ liczo 
dał się nakłonić do pozostania nadal w urzędzie I 
co pisze Breslauer Ztg: „Z wielkim żalem <j, nov 
musimy, że najzacniejszy nasz naczelny prezes m, sko 
wróci już na swe urzędowanie. Pan naczelny J osob 
który obecnie bawi w Berlinie, oświadczył stanów® się ' 
pomimo swego jak największego szacunku dla JR) dotą 
i względów, jakich odeń doznawał, ponowi po w 
swego trzechmiesięcznego urlopu, swą prośbę o dyj: *81' 
i nie cofnie jćj pod żadnym warunkiem. Poniewaf 
naczelny prezes nie robi żadnej tajemnicy z tego j
zamiaru, należy przypuszczać iż jest niezłomny.“ kj 
cześnie donosi Reichsanzeiger, że dymisya’n 
legacyjnego hr. Hermana Arnima przez ministei 
spraw zagranicznych, przyjętą została. ’

Poseł turecki w Berlinie Edhem pasza, pow( 
został do Carogrodu i wyjechał już tam w piątek 
Sprawami tureckiego poselstwa zawiaduje tymczj 
pierwszy sekretarz poselstwa Turkhan bey.
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(Z biura Wolffa.)

Londyn, 25 listopada. W kołach politycj 
głoszą, że Rosya na konferencyi poda warunki ol: [ 
cyi oraz, że niedaleką jest od przyjęcia przepisów! 
zastósowano w roku 1860 przy okupacyi Syryi 
Francyą.

W i e d e ń, 26 listopada. Na wczorajszym wii i 
rze, danym na cześć margrabiego Salisbury,’ byli 
cnymi ministrowie i członkowie ciała dyplomatyc 
Dziś odjedzie pełnomocnik angielski do Florencji.

L w ó w, 26 listopada. Na kolei podwołocz; 
odeskićj zawieszono aż do dalszego rozporządzenia i 
osobowy.

D u b r o w n i k, 26 listopada. Rosyjski konsul I 
neralny, który wczoraj powrócił do Cetynii, ota 
rozkaz by natychmiast wracał do Petersburga.

Wiedeń 26 listopada, Margrabia Salisbury r 
był tutaj onegdaj wieczorem, Wczoraj po południu 1 
ferował z hr. Andrassym, poczem był na posłuchań 
cesarza. Ztąd uda się na Tryest w poniedziałek, 
grabia w rozmowie swej położył nacisk, iż Anglia 
wystąpi bynajmniej na konferencyi jako przeciwniczl 
zasady. Będzie się starała, by Rosya sformułowała 
żądanie w sposób odpowiadający celowi zabezpiecz j 
praw poddanych chrześciańskich, bez naruszenia sus 
natu W. Porty. Naruszeniem tego suwerenatu nie be 
bynajmnićj, jeśli W. Porta weźmie w obec Europy» 
wne zobowiązania co do swoich poddanych a mocars | 
pomogą jej na miejscu do przeprowadzenia poręczoi 
instytucji.

Zebranie delegatów i zarządu
Centralnego Tow. gospodarczej 

na W. X. Poznańskie.

Na posiedzeniu zarządu Centralnego Towarzysl 
Gospod. wspólnie z delegowanymi towarzystw rólnici 
filialnych stawili się ze strony zarządu: prezes dr. S; 
man, hr. A. Bniński, Bukowiecki, T. Chlaj 
wski, B. Łubieński i następujący delegowani: p| 
Kurnatowski (tow. szamotulskie), Wl. Szułdn, , 
ski (tow. wągrowieckie), Wł. Przy łuski (tow. krt 
szyńskie), Leon Karłowski i K. Sczaniei 
(tow. gostyńskie), B. Lutomski (tow. średzko-wrze 
sko-gnieźnieńskie), B. Kościelski (tow. poznańsko-s 
motulskie), Fr. Chełkowski (tów. krotoszyńskie), 
Hulewicz (tow. wrzesińskie), dr. Z. Wił końsl 
L Grabski (tow. inowrocławskie), Józef Rothl 
N. Urbanowski (wydział techn.-fabryczny).

Po zagajeniu zebrania przez prezesa i odczyta 
protokułu z przeszłego posiedzenia przystąpiono do 
4 porządku dziennego, sprawozdania skarbnika, W 
w nieobecności pegoż odczytał sekretarz zarządu p. 
szutski. \

Z powodu, że pomiędzy składkami nie figuruje 
dna pozycja z nowo zawiązanego Towarz. rolniczego 
ściańskiego, zapytuje p. Sczaniecki, czy to towarzys 
nie przystąpiło do Centralnego Tow., a gdy pan pro 
oświadczył, że żadnćj oficjalnej o istnieniu tegoż T* 
nie ma wiadomości, w skutek tego wnosi p. Sczat 
cki, ażeby Iow. kościańskie zawezwać do przystąpi6 
do Centr. Towarzystwa. Ponieważ i Tow. bukowskie 
znajduje się pomiędzy składkującemi, p. Urbanowi 
prosi, żeby zarząd zniósł się z kilku osobistością,! 
powiatu bukowskiego, aby rolnicy powiatu tego, je 
tam nie egzystuje już odrębne towarzystwo, przyłą 
się jak dawnićj do Tow. szamotulsko-poznańskiego.

P. Sczaniecki zapytuje, co się dzieje ze sffl 
1200 tal., które dawniejszy komitet wystawy kości 
skićj ofiarował Centr. Tow. Gospodarczemu jako fund« 
żelazny z prawem użycia procentu na cele agronomie! 
Pan prezes oświadczył, że fundusz ten został użyty 
szkołę rolniczą żabikowską, że w rachunkach W 
szkoły figuruje jako fundusz żelazny i że będzie W 
fany przy ewent likwidowaniu majątku tejże szkoły 
Nie zadowalnia to ani p. Sczanieckiego ani p. UrW 
wskiego, którzy żądają, ażeby suma ta figurowa1"1 
chunkach Tow. Centr., z prawem używr 
tćj sumy na cele, jakie uzna za właściw

Do nr. 5 porządku dziennego zdr 
co do szkoły rólniczćj — a mir 
żabikowską Spółka Halina ]
braku funduszów. Skutkiem tego t zarząd — 
Towarz. starania około otrzymania subwencji ze str( 
hr. Mielżyńskiego; ze strony tćj nie odebrał zarząd 
tąd żadnćj odpowiedzi, ani odmownej ani przyrzekaj, 
i dla tego ostateczna decyzya co do szkoły tćj jeszcze 
zapadła. Zarząd ma zamiar s-kołę w miarę otrzyma 
subwencyi zkądkolwiekbądź utrzymać czy to jako



Do nru 6 porządku dziennego uchwala zebranie 
plecenie zarządowi instrukcyi regulującej stosunek Pa-

i do zarządu.
Kwestyą pod nr. 7 i 11, to jest podanie petycyi do 

sejmu w sprawie podatku gruntowego i zniesienia cła 
protekcyjnego na żelazo przedstawia zarząd jako kwe- 
jye otwarte, nie dojrzałe do sformowania i podania pe­
tycyi, — kwestye te żadnój nie wywołują dyskusyi.

W sprawie korespondencyi z władzami co do przy- 
le/p] stąpienia Central. Towarz. gospodarczego do związku go- 

oi starczego prowincyalnego przedstawia prezes, że kore- 
yslo' spondencye te jeszcze nie są ostatecznie załatwione, dla 
ta„' {¿go dalszych wiadomości udzieli prezes co do tego pun- 
jrpa ¡;tu na przyszłem zebraniu.
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W sprawie stacyi kontroli nasion zaznacza p. dr. 
gempołowski, że stacyą obecnie urządzoną w Zabikowie, 
^opatrzono w potrzebne aparaty i że gotową jest do wy- | 
gnania zleceń; od publiczności zależy przez nasyłanie 
licznych próbek podtrzymać tg użyteczną instytncyą.

W sprawie stacyi gorzelniczćj referuje p. N. Urba­
nowski, że wydział techniczny, będąc już bardzo bli­
sko założenia stacyi, musiał jednak zawiesić tg sprawg, 
osoba — która stacyą tg prowadzić miała — przeniosła 
się do Warszawy, a innćj osobistości stósownój wyszuka 
dotąd nie było można.

Przy punkcie ostatnim porządku dziennego stawia 
wniosek p. Grabski, żeby zarząd polecił wydanie 
podrgcznika prawniczego, mogącego służyć gospodarzo­
wi przy zawieraniu kontraktów itd.

P. Sczaniecki w imieniu Towarz. gostyńskiego 
wnosi, ażeby zarząd zainicyował petycyą lub coś podo­
bnego wzglgdem urządzenia ze strony rządu banku ame- 
lioracyjnego. P. Karłowski zaś imieniem tegoż to- 

)Ows warzystwa przedstawia projekt do szematów mających 
ątej. wykazać dokonane amelioracye przez drenowanie i na- 
1C2J. wodnianie łąk. Zarząd przyjmuje wnioski te do wiado­

mości.
Na tćm porządek dzienny wyczerpany i prezes sol- 

wuje sesyą, prosząc zebranych na godzing 5 po południu 
na pogadankg w sprawie zbytu bydła opasowego.
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oł Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

(Poznań, Młyńska ulica 35.)
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(Cią^pilszy.)
iK; Akademia Umiejętności w Krakowie swojego na­
kładu dzieła: Rocznik 187.-/ Pamiętnik wydz. nauk przyrodni­
czych tom 3, Monumenta ęfedii aevi tom 3, Rozprawy filologi­
czne Rozprawy prkyjfoduicze 3, Straszewskiego, Jan
Śniadecki etc. ż

Pan dr. Łabujewki/i z Lubawy (Prusy Zach.) 10 ro­
żnych monet miedź., 5 śrAj medalik obcy śrebrny.

Towarzystwo i i&śf.ka i n o-e ko nom icz ne z Królewca 
swoje pismo: Schriften physikalisch-ökonomischen Gesell­
schaft. Rok 76, część L;W

Pan Kaźmierz Bartkowski, w imieniu swej rodziny, 
cenną pamiątkę po ojcu swoim śp. profesorze kliniki chirurgi­
cznej w Krakowie, Zielnik ¡Syreniusza, jedyny w.takim rodzaju 
egzamplarz, na klejowym papierze, z obrazkami roślin ifialo- 
wanemi akwarellą.

Pan Rudloff z Lubeki, Biblia pentapla etc. nach fünf­
facher deutscher Verdolmetschung etc. 1711 r-, Casparis Cal- 
vöri de variis orbis religionibus etc., Lipsiae 17o5, i io tomów 
dzieł treści filozoficznej i teologicznej różnych autorów.

Pan Anastazy Sypniewski faksymiliowaną kopją do­
kumentu, zawierającego ogłoszenie niepodległości Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki w dniu 4 lipca ¡776 r.

Pan Władysław Bełza ze Lwowa swego nakładu dziel 
rozmaitej ireści b tomów i 3 zesz. z r. b..

Pan Stanjisław Zakrzewski z Żabna, znaleź. w Po- 
żegowie pod Mosiną w mogiłach: grosz pragski Wacława II., 
złotówkę Aug. III., strzemię, ratyszcze oszczepu, parę ostróg i 
grot strzały ze żelaza. .

H. Feldmanowski, 
konserw, zbiór. Tow. Przyj. Nauk.

ei Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 27 listopada. W piśmie ogłoszo- 
nem tutaj przez księcia Lubomirskiego wypo­
wiada autor przekonanie, że Polska niczego nie 
może się spodziewać od mocarstw zagranicznych, 
gani tworzenie się legionów polskich w Caro 
grodzie (?!) doradza swoim współobywatelem, by 
otwarcie i lojalnie rzucili się w ramiona Rosyi, 
jeśli nie chcą, by imię Polski zniknęło zupełnie 
z kuli ziemskiej.

Madryt, 27 listopada. Kongres odrzucił 
183 głosami przeciw 60 wniosek Sagasty, który 
domaga! się oświadczenia, że rząd mylnie in­
terpretował artykuł konstytucyi, odnoszący się 
do kwcstyi religijnej.

—inwiwm in ■■—i

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 27 listopada.

— * Jutro (we wtorek) rocznica 
nieśmiertelnego wieszcza naszego Adama 
wieża.

śmierci
M i c k i e -

miczne odegrali wybornie. Na wyszczególnienie zasługuje także 
gra pp. M awarskich, Siedleckich i p. Lubicza.

Wczoraj na Halce teatr był pełny a publiczność z za­
dowoleniem przysłuchiwała się wykonaniu znakomitego dzielą 
Moniuszki.
gi Dziś na żądanie: Podróż po Warszawie; jutro taż 
sama operetka.

W środę: Emigracya chłopska.
W czwartek: komedya Sardou: Andrea.
W sobotę komedya Augiera: Pani Caverlett.
— * W Towarzystwie tutejszém przemyśle wém dziś 

o 8 godzinie wieczorem odczyt dr. Szafarkiewioza „O tele­
fonie;“ o czém przypominamy czytelnikom naszym.

— * Od tutejszego towarzystwa pożyczkowego od­
bieramy pismo następujące :

Do Szanownych członków Towarzystwa pożyczkowego prze­
mysłowców miasta Poznania. Spółka zapisana.

Dnia 28 i 29 b. m. to jest we wtorek i środę obradować 
będzie w mieście naszém Sejmik spółek zarobkowych polskich. 
Pierwsze przedwstępne zebranie odbędzie się we wtorek o go­
dzinie b wieczorem na małej sali bazarowej, następujące zaś w 
środę o godzinie 9 rano na wielkiej sali a o godzinie 4 po po­
łudniu zasiędą uczestnicy sejmiku do wspólnego obiadu w je­
dnej ze sal bazarowych.

W nadziei, że Szanowni członkowie miejscowi naszego 
Towarz. zechcą korzystać ze sposobności uczestniczenia w tego­
rocznym sejmiku, do czego każdy członek Spółki ma prawo, 
zapraszamy ich niniejszćm do jak najliczniejszego udziału tak 
w obradach zebrania sejmikowego jako też w zamierzonej skro­
mnej uczcie.

Poznań, dnia 25 listopada 1876.
Rada Nadzorcza Zarząd

Dr. Zielewicz. Dr. Buski.
— * Na medale pamiątkowe dla koła polskiego w sej­

mie pruskim otrzymaliśmy marek dziesięć zebranych przez p. 
Melanią Dziembowską we wsiach Roszkowo, Rakuja- 
dy, Podlesie wysokie, Kłudzin, Sosnówko i Nad- 
młyn; razem złożono marek 816 fen. 3.

— * Dzisiaj w nocy o godzinie Jll przy Wrocławskiej 
ulicy Nr. 2i powstał ogień, który jednakże domownicy nieba­
wem ugasili.

— * Na burmistrza Dobrzycy wybrano p. Brandenburga, 
pensyonowanego komisarza obwodowego.

— * Dr. Streusberg, niedawno przez sąd moskiewski 
skazany, jak wiadomo, „na wygnanie za granice Rosyi,“ bez­
pośrednio po zapadnięciu wyroku otrzymał od dwóch znajomych 
z Berlina zaproszenie do zajęcia przygotowanego dlań pomie­
szkania, z którego bezpłatnie korzystać może przez dwa lata. 
Dzienniki dodają, że jedno z tych pomieszkań — całe pierwsze 
piętro w pałacu — reprezentuje czynsz roczny około 7,500 
marek.

— * Spaleni w czasie wielkiego pożaru przy Magazynowej 
ulicy czeladnicy ślusarscy nazywają się jeden Wolff rodem 
z Obornik, drugi Laurentowski z Górnej Wildy. Koni spaliło 
się 5 w stajni p. Auerbacha a 2 w stajni kowala Vieth. W tej 
ostatniej znajdowało się razem 6 koni, z -których 4 wyprowa­
dzono jeszcze na czas. Mimo to odniosły znaczne rany, tak że 
jeden z nieb padł już po 15 godzinach a 3 drugie prócz ran 
mają silne zapalenie pluć w skutek natykania się znacznej ilo­
ści dymu.

— * Józef Rivoli, żołnierz z 183! roku, jeden z osta­
tnich czwartaków — zmarł tu w dniu wczorajszym w 69 roku 
życia.

— Do urzędu stanu miasta Poznaniu zameldowano w 
ubiegłym tygodniu od 19 do 25 listopada:

4 1 urodzeń (3 mniej niż w przeszłym tygodniu), i to 18 
chłopców a 22 dziewczyn, włącznie 4 urodzeń nieślubnych.

39 przypadków śmierci (2 więcej niż w przeszłym tygo­
dniu), i to 9.' mężczyzn a 19 kobiet włącznie 19 dzieci niżej 
roku i 5 urodzeń nieżywych.

Związków małżeńskich zawarto 13; 8 pomiędzy katolika­
mi, 3 pomiędzy protestantami a 2 pomiędzy żydami.

Z umarłych w tym tygodniu osób było 19 katolików, 18 
protestantów i 2 żydów.

— * W Bydgoszczy wakuje posada burmistrza z po­
wodu złożenia urzędu przez dotychczasowego nadburmistrza 
Boye. Do posady téj przywiazaném jest 6903 M. rocznej pensyi i 
9u0 marek na mieszkanie. Zgłaszający się winni mieć kwali- 
fikacyą do stanu sędziowskiego lub też do wyższej służby ad­
ministracyjnej.

— * Z Berlina donoszą nam, iż dnia 25 bm. złożył tam 
p. Adam Cybulski z Poznania egzamin referendaryuszowski.

— * Donos/. » nam z Wrocławia, iż tamże dnia 24 bm. 
złożył p. Józef Sucharski chlubny egzamin na nauczyciela 
wyższego; facultas docendi otrzymał do klas najwyższych.

— * Od Towarzystwa politechniko» polskich w Mo­
nachium otrzymujemy za drugie półrocze 1875/6 roku 
sprawozdanie następujące:

Zaczynając szóste półrocze od założenia Tow. podajemy 
tu, wedle zwyczaju i obowiązku Redakcyom, a tém samem i 
całej publiczności obraz stanu i działalności Towarzystwa w u- 
bieglém półroczu.

Towarzystwo liczyło, jakeśmy w ostatniém sprawozdaniu 
nadmienili, członków zwyczajnych 15, a honorowych 14. W 
ciągu półrocza wstąpiło do Tow. członków zwyczajnych 2, ho­
norowych 1 ; wystąpiło zaś z Tow. zwyczajnych 1 i honorowych 
1. Skończyło politechnikę 6, (inżyn. 3, mech. 1, chem 1, budów. 
1) i wszyscy zostali członkami honorowymi Tow.

A więc obecnie Towarzystwo składa się z 10 członków 
zwyczajnych (inżyn. 3, chem. 6 i budów. 1) i 20 honorowych 
(inżyn. 12, mech. 3, chem. 4 i budów. 1)

Działalność Tow. zaznaczyła się w ten sposób: odczyty 
były dwa, z dziedziny budownictwa i nauk przyrodzonych. — 
Repetytoryi publicznych nie było wcale, lecz prywatne cieszyły 
się dobrem powodzeniem. — Członkowie honorowi, powiększój 
części zajmujący już stanowiska w świecie, podając rękę nowo 
wstępującym w świat swym współczłonkom w żyicu prakty- 
czném, jak również komunikując się w interesach własnych i 
wspólnych z Tow. - dowiedli, że pojęli zasadniczą myśl sto­
warzyszenia.

Biblioteka Tow. stosunkowo nie wiele się powiększyła, 
przybyło dzieł technicznych tomów 6 i kilkadziesiąt wzorów 
rysunkowych, społecznej zaś treści tomów 59, tak że obecnie 
liczy w sobie 1 i 9 tomów dziel fachowych i 194 tomy dziel roz­
licznej treści.

Czytelnia, znajdująca się przy bibliotece oprócz map, szki­
ców i fotografii technicznych, posiadała czasopism 10. 1) „Allge­
meine Bauzeitung,■' 2) „Biesiadę literacką.“ 3) „Dziennik Po­
znański,“ 4) „Gazetę Polską,“ 5) „Opiekuna Domowego,“ ti) 
„Przegląd Techniczny,“ 7) „Przegląd Tygodniowy,“ 8) Przyrodę 
i Przemysł,“ 9) „Szkice społeczne i literackie“ i 10) „Tydzień.“

Pisma te, po większej części Towarzystwo otrzymywało 
po znacznie zniżonej cenie, lub tylko za opłatą portoryum, za 
co wyrażamy szanownym Redakcyom na tćm miejscu szczere 
podziękowanie, polecając się i nadal ich względom.

Ruch w bibliotece i czytelni w ciągu półrocza był nastę­
pujący: na 1 • wypożyczających zostało wypożyczonych dziel 
fachowych tomów 51, dzieł społecznej treści tomów 49 i czaso­
pism numerów 329.
AV kasie Tow. z przeszłego półrocza pozostawało 29 My 15 
Przychód w ciągu półrocza był............................103 „ 31 „

akademia w swoich pamiętnikach. W skutek starań akademika 
Schmidta, dawnego dorpackiego kolegi naszego wygnańca, po­
zwolono Gzekanowskiemu opuścić Syberyą i przyjechać do Pe­
tersburga. W miesiącu marcu rb. przybył nasz znakomity ro­
dak do stolicy carów. Zajął się z początku bardzo gorliwie 
wykończeniem swojej mapy geologicznej, wkrótce jednak wpadł 
w melancholią i w jednym z jej napadów zerwał pasmo dni 
swoich, z wielką krzywdą dla nauki i nie mniejszą boleścią dla 
narodu polskiego.

— * Korzeniowskiego „Pierwej mama,“ grają obecnie 
jak piszeKur. warsz. z wielkiem powodzeniem w wiedeńskiej 
operze komicznej, to jest na tej samej scenie, która wystawiła 
niedawno ku rzetelnej Niemców uciesze „Damy Huzary“ Fre­
dry. — Tłumaczem tych komedyi jest Hans Maks (br. Paii- 
man), prawdziwy zwolennik polskiej sztuki, niejednokrotnie 
zgłaszający się do pewnych naszych autorów dramatycznych o 
prawo przekładu ich dzieł. — Dyrektor wspomnianego przyby­
tku Melpomeny, zajęty jest gorąco inscenowaniem „Ducha wo- 
j ewody.“

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 23 listopada 
Rufina, w kalendarzu słowiańskim Gośeiorada.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 45, zachód o godzinie 
3 minut 51.

Dnia 28 listopada 1025 śmierć Bolesława Wielkiego. —- 
1058 śmierć Kazimierza Wielkiego. — 16z7 zwycięztwo nad 
Szwedami na morzu. — 1708 bitwa pod Koniecpolem.

Pani hr.
Ghełko-

Dr. Szu-

PRZYBYLI DO POZNANIA •
dnia 27 listopada.

BAZAR. Brzeski z Jabłkowa. Lutomski z Stawu. Kurnato­
wski z Pożarowa. Dr. Szułdrzyński z Siernik. Pani To- 
pińska z Rusocina. Niegolewski z Włościejewek. Kaprzy- 
cki z Jarogniewic.

LUZlNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE.
Potulicka z Jezior. Dr. Wilkoński z Rombina. 
wski z Starogrodu. Chłapowski z Węgrzynowa,
man z żoną z Władysławowa. Arndt z żoną z Dobieszewic. 
Hr. Rzyszczewski z Małego Krzycka. Hr. Taczanowski z 
Taczanowa. Taczanowski z Kuczkowa. Trąpczyński z Se- 
parowa. Mayer z Wiednia. Taufani z Miilhouse. Hulewicz 
z Młodziej ewic.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Luboyski z Gniewkowa, 
Hille z Strasburga. Adamczewski z Kadzewa, Michalski 
z Kórnika. Schneider z Kolonii Pawłowski z Śremu. 
Bitterlietz z Wrześni

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Matilda Hoppe z Gdańska. 
Marya Reinecke z Berlina. Frank z Lipska. Kurzweg z 
Berlina. Radojewski z Królestwa Polskiego. Kierski z 
Poburki.

HOTEL PARYZKI. Mach z synem z Piły. Wallsleben z 
Kościelnej Dąbrówki. Haase z Kostrzyna. Eilenberg z 
Wrocławia. Bach z Tokaj. Kapplian i Baerwaldt z Środy. 
Knorre z Kieł. Kiihl z Dortmund. Rieck z Magdeburga. 
Seligmann z Berlina. Fruct z Dijon (z Erancyi.)

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełd» poznańska, 27 listopada.

Żyto: (po 29 ctr.) wypow.-----. Cena wypow. 164. m.
na listopad 164 nom., listopad-grudzień 163 nom., grudz.-styczeń
lii3.---- , styczeń luty ;62.—, luty-marzec 162. .—, na wiosnę
162 nom.

Wypowiedziano -.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 54.30 m., 

listopad 54.30---. grudzień 54.90—, styczeń 55.40-60, luty 
56. , marzec 56.70, kwiecień 67.50—•, maj 58.20, kwiecień-maj 
57.80-57.90.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.79 m.
Wypowiedziano 20,000 litrów.

Poznań, 27 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne
Żyto: bez handlu
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

listopad 164.----- , listopad-grudzień 163.—, grudzień-styezeń
163. — , styczeń-luty 162.—, luty-marzec 162., na wiosnę 162.— 
kwiecień-maj 163.

Okowita: podnosi się
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano — ,— litrów; 

na listopad 54.20, grudzień.51.89- .—, styczeń 55.60—luty 
56.20, marzec 66.99, kwiecień 57-57.6 I, kwiecień-maj 57.50-94, 
maj 58.3 ) m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52.70 pł.
(W.) Poznań, 27 listopada. Ceny mąki. Pszen­

na nr. O i 1 17—18.50 m., rżana nr. 0 i . 13—14 mar. 
per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu

owar

pośledni.
toku.

mark. fen. 1 mark. fon. mark.
60 kilo 10 30 9 i 50 9
- 8 80 s 25 8
- 7 80 7 10 6
- - 8 — 7 50 7
- — — — — —
- — — — — —
- - — — — — —
- - — — — —
- - — ■ - — — —
- — — — — —•
- — — —

— — — — —
- - 1 60 1 50 i

.— — — — —
5 10 5 4

50 kilo. —- — — —
- — — — —
- — — — —

90
20

40

90

— * Teatr polski. W sobotę przedstawiono tłumaczony 
z francuzkiego dramat: Sabaudka. Właściwie to melodra­
mat, znany od dawna a raczej zapomniany dawno i od dawna 
też w archiwach teatralnych spoczywający. Zastanawiać się 
nad nim, uważamy za zbyteczne, dość gdy powiemy, że dy- 
rekeya sceny tutejszej dobrzeby zrobiła, gdyby go z tego pyłu 
archiwalnego nie wydobywała, bo nie ma on doprawdy żadnej 
wartości. Niechby tam sobie spoczywał w pokoju, zwłaszcza, 
że tyle jest dobrych sztuk, które grać warto, a którym naj­
zupełniej sprostają tak żeńskie jak męzkie siły personału dra­
matycznego, jakiemi scena nasza rozporządza. Namby się na­
wet zdawało, że trzeba korzystać z tych sił i do dobrych dzieł 
je używać a nie w podobnego rodzaju pogrzebanych sztukach 
zużywać. Wprawdzie publiczność nasza, sprawiedliwość wy­
znać nakazuje, na dobre, zwłaszcza oryginalne utwory drama- 

czr.c, niezbyt licznie się zbiera, jak to miało miejsce na 
worakach Niedoli i Przesądach, ale niechby dyrekeya 

■’Hędzie upór, że tak powiemy, okazała a z pewnością 
~'>bą pociągnie.

-rtystów obszernie się zastanawiać lie my-

Razem 13
Rozchód wyniósł...................................................42
Pozostaje zatem w kasie.....................................95 Jiy 2

Posiedzeń było ogółem siedem (walne 1, zwyczajnych 3 
nadzwyczajnych 3.)

46 S).
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"Berlin, 24 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco bez ożyw. Termina trzymają się. Wypowie­

dziano cent. Cena wypowiedzialna — m. per 1000 kil.
Loco 181-235 wedle gatunku, żółta marchijska — z kolei 
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc — płac., cena przecięciowa
----- płac., listopad-grudzień----- płacono, grudzień-styezeń
—.—. plac,, styczeń-luty 1877 —płacono, luty-marzec —.—- 
— pł., marzec-kwiecień 219.5-220-219.5 pł., kwiecień-maj — pł., 
maj-czerwiec — pł.

Żyto loco mały handel. Termina mało zmień. Wypowie­
dziano 27,909 cent. Cena wypow. ¡61. mar. per 1000 kilogr. 
Loco 159.-190 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 129-163 m. z statku płac, 
nowe rosyjskie i polskie 160-169.— mar. z kolei płac., wybór.
jolskie---------m. z kolei płac., nowe krajowe 189-194.— m. z
rolei płac., na ten miesiąc 161-159.5-ItO płac., cena przecięć, 

mar., listopad-grudzień 161-159.5-160 plac., grudzień-styezeń
161-169.5-164 płac., styczeń-luty 877 — pt., luty-marzec-----
plac., marzec-kwiecień---- -, kwiecień-maj 168-167-168 płac.,
maj-czerwiec 166-166.5-166 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-185 marek
wedle gatunku. ,

Owies loco słabiej. Termina mało zm. Wypowiedziano
3000 otr. Cena wypowiedź. 152.5 mar. per 10j0 kilogr. Loco 
135-175 m. wedle gat., na ten miesiąc 152.5 pł., listopad-grudz. 
152 5 plac., wczoraj — płac., grudz.-styczeń — pł., styczeń-luty
1877 -----płacono, luty-marzec------- płacono, marzec-kwiecień

kwiecień-maj 169.5-¡62.5-162 płac., maj-czerwiec — pł. 
Kukusudza loco ociężały handel. Termina bez interesu. 

Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1009 kilo. 
Loco nowa------ stara------ marek wedle gatunku; nowa wę­
gierska 132-133 z kolei płacono, starą mołdawską 141-142 płac., 
listopad-grudzień - ż., grudzień-styezeń — pt, kwiecień-maj 
139 żąd. — pł.

Mąka rżana niżej. — Wypowiedziano 1000 centr. Cena 
wyp 23.10 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 109 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.— nom., listopad- 
grudzień 23.——. — płac., grudzień-styezeń 23.-—.— płac., 
styczeń-luty 1&77 23.95—.— p., luty-marzec 23.05-—.— pł., ma­
rzec-kwiecień 23.15-23 płacono, kwiecień-maj 23.20-23.15 płac., 
maj-czerwiec — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 16’-200 marek wedle 
gatunku, na paszę I56-LG2 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1900 kilogr. Wypowiedziano —
cant. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy -------- - m. Rzepik
zimowy —■------m. Rzepik latowy------- - — m. Nasienie lniane

— m., nasienie lnicze---------m.
O;lej rzepiowy trzyma się. Wypowiedziano z beczką 

390 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
73.6 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
75— marek, bez beczki 73.6— mar., na ten miesiąc 73.6 
płaconą, listopad-grudzień 79.6 plac., grudzień-styezeń 73.6 — 
pł., styczeń-luty .877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
mirzec-kwieeień — płac., kwiecień-maj 74.7-74.3 pł., maj-czer-
wiec-----płac.

• Olej lniany
marek.

Olej skalny blizkie term, wyżej płac. Rafin. (Standard, 
wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (l25 ctr). 
Wypowiedziano 12, ctr. Cena wypowiedzialna 47.4 m. per 
l’>O kilogr. Loco 49 mar., na ten miesiąc 47.2-47.5 płacono,
listopad-----płacono, listopad-grudzień 46.5-46.8-4 płacono,
grudz. —, grudz.-styczeń 46 płac., styczeń-luty 1877 45-43.5 pł., 
luty-marzec 43-43.5 ż., kwiecień-maj.— pł.

Okowita spokojnie. — Wypowiedziano 6?i,000 litrów. — 
Cena wypowiedź 65 marek. Per 100 litrów a 100 pro. ~ = 
10,009 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 54.8-55.2-54.8 
płacono, listopad-grudzień 54.«-55.2-54.8 pł., grudzień-styezeń 
—— płac., stycz.-luty (877 — płac., luty-marz. - pł., marzec- 
kwiecień — płac., kwiecień-maj 58-58.4-58.2 płac., maj-czerwiec 
-- pł., czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 54.9-54.8 pł., na ten tydzień — pł., na listopad ■- 
pł , styczeń —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50—, nr. 9 23.50-26.50, nr. 
0 i 1 26.50-2 >.

Mąka rżana nr. 0 26.—24.—, nr. 0 i 1 23.50-22.25 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

per 01 kilogramów bez beczki loco —

Giełda paryzka, 25 listopada.
(Po południu.)

Pszenica — , na listopad 28.00, grudzień 28.25, styczeń- 
luty 28. ¡5, styczeń-kwiecień 29.25. Mąka stale, na listopad—,

grudzień 62. <5, styczeń-luty 63.75, styczeń-kwiecień 64,75. — 
lej rzepiowy ipok., na listopad 91.00, grudzień 91.25, styczeń- 

kwiecień 93.75, maj-sierpień 95.25. Okowita wyżej, na listopad 
70. 0, styczeń-kwiecień 72.75. Powietrze wilgotne.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 27 listopada.) 

SKCîBKClAi, 27 listopada 1876.
Pszenicy . . szefe
Żyta....................... -
Jęczmienia. . . -
Owsa.......................-

„ nowego . . - 
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki
Kartofli 
Łubinu żólt.

„ niebiesk. -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej 
Grochu białego

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Gicfda bydgoska, 25 listopada.
Pszenica: 184-iO7 m.
Żyto: 160-174 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-159 mały 140-148 m.
Owies: nowy 145-162 ni. — wszystko per 1050 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: .2.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 25 listopada.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na listopad 166 płacono 

i ż., listopad-grudzień 16z^-l6i p., kwiecień-maj 163|-!64 m. p. 
maj-czerwiec — . ni. ż.

Pszenica per 1000 kilo 198— m. żądano, .— m. ofiar., 
na listopad-grudzień — marek płacono, — kwiecień-maj

- płacono.
Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 143.— marek żądano, na listopad- 

grudzień 142.50 żąd., kwiecień-maj 149 m. płac, i żąd.
Groch per luOO kilo do gotowania---------m, na paszę

----- marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 74.— żądano w miejscu 

.— m. żąd, na listopad i listopad-grudzień 73.— żądano
i ofiar., kwie'‘ień-maj 72.60 ofiar.

Okowita: per 100 litrów niżej; w miejscu 53.— m. żąd. 
52. ofiar., na listopad i listopad-grudzień 64.3! -54 żąd., kwie- 
cień-mąj 66.20 żąd. i ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Pszenica stale 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

Zyto stale 
na listopad-grudzień 
na grudzień-styezeń 
na kwiecień-maj . .

Olej rzep, stale
na.................J . . . .
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

BEKŁIfW, 27 listopada 1876.
Pszenica stale i I Owies

na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

212 — 
222 —

159 60
160 — 
167 -

72 50 
75 50

Okowita ożywiona
w miejscu..................
na listopad-grudzień . 
na kwiecień-maj . . .

Owies.
na kwiecień-maj

Olej skalny, 
na październik-listopad.

Zyto słabo
w miejscu ..............
na listopad-grudzień 
na grudzień-styezeń 
lia kwiecień-maj . .

Olej rzep, stałej
w miejscu ..............
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

Okowita wyżej
w miejscu ..............
na listopad-grudzień 
ua grudzień-styezeń. 
na kwiecień-maj . .

54 80 
54 80 
58 10

162 —

24

_J-na listopad
222 531 Gal. kol. Kar. Ludwika 

Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. 
Bozn. rent, listy . . 
Austr. losy z r. 1860,

ren Khi Włoska renta. . .169 50 . ,Amerykany . . . 
Pożyczka turecka 
7| prc. Rumuny .... 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy

61
161

74 40
75 8i)

66 7 U 
57 -
o7 -
59 8! Uspos dosyć stale.

(Warfeslano.)

153 50

-JB
Karina książką tak prędko rozsprzedauą nie
«HliUllili została, jak Dra Airy Metoda ua-

W imieniu Towarzystwa
Z arząd.

— t Aleksander Czekanowski, znakomity nasz geolog, 
w napadzie melancholii jak pisze Gazeta Nar. odebrał sobie 
życie 30 października w Petersburgu. Smutna ta wiadomość 
dochodzi do nas z pewnego źródła. Niwa w ostatnim zeszycie 
także zawiadamia o bolesnej stracie, jaką ponosimy. Pisaliśmy 
już kilka razy o znakomitym tym naszym rodaku, imię przeto 
jego nie powinno być dla naszej publiczności obcem. Aleksan­
der Czekanowski urodził się na Wołyniu. Chodził na uniwer 
sytet w Kijowie, a następnie w Dorpacie. Rozmiłowany w nau­
kach przyrodniczych i zawsze marzący o podróżach, przyjął 
obowiązek w kompanii telegraficznej Siemensa i Haleke, która 
przez Warszawę i ziemie polskie prowadziła linię telegraficzną 
do Indyi. “W służbie tej zwiedził kawał świata. Gdy wybu­
chło powstanie w lt63 r., pospieszył w szeregi szlachetnych bo­
jowników sprawy wolności. Skazany do ciężkich robót, pozo­
stawał naprzód w Ostrogu Darasuńskim za jeziorem Bajkałem; 
następnie uwolniony, zamieszkał we wsi Padun w Irkutskiej 
gubernii. Tam już zaczął zajmować się badaniami geologiczne­
mu To zwróciło na niego uwagę Syberyjskiego oddziału Towa­
rzystwa geograficznego, które dało mu środki i możność zwie­
dzenia Syberyi i poznania jej pod względem geologicznym. W 
1873 r. z polecenia geograficznego Towarzystwa, zwiedził Dolną 
Tunguzkę; w 1874 r. zbadał rzekę Olenekę, bardzo mało przed 
nim znana; w i8?5 r. odbył podróż po rzece Lenie i ujściu 
rzeki Oleńeki. Owocem tej podróży było wiele spostrzeżeń geo­
logicznych, z wielkiem uznaniem przyjętych w świecie uczonym; 
mapa geologiczna Syberyi pomiędzy rzeką Leną i Jenisejem, 
z powodu śmierci nieukończona, i bogata kolekcya okazów 
przyrodniczych, którą zakupiła następnie petersburgska akade­
mia umiejętności. Prace Czekanowskiego drukowało irkutskie
Towarzystwo

Per 100 kilogramów
ciężki

naj­
wyższa
My •

naj 
niższa 
J(y 9).

średni 
naj- i naj 

wyższa niższa
$.| My fy.

lekki towar 
naj

wyższa

turalnego leczenia. — Wszystkim zatem chorym zalecamy, 
aby tę sławną książkę sobie kupili, kosztuje oni tylko 1 M(y 
i jest prawie w każdej księgarni na składzie. Powodzenie, 
ktorem się ta książka poszczycić może, spowodowało, iż rozmai­
te naśladowane przedruki jej już się pojawiły, są one jednak 
wszystkie bez wyjątku bezcenne i z wyżej wymienioną książką 
wcale nie identyczneiui. Będzie więc w interesie szanownych 
czytelników, aby przy kupnie tylko: Dra Airy wydanie ilu­
strowane i oryginalne, wydane przez Richter’s Verlags- 
Anstalt (księgarnią nakładową) w Ł psku żądali i tylko to 
prawdziwe wydanie przyjmowali. (2617)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

naj­
niższa 
My 9). 

40 
20 
1C 
5, 
30 
80

Jiy 9>.
. . 19 30 18 50 21 40 20 60 17 ,90 17

19 20 18 46 20 60 19 90 17 40 17
¡8 50 17 86 17 20 ¡6 00 16 60 16
1Ö 60 15 20 •O ¡0 14 90 14 20 13
15 40 15 26 15 — 14 80 14 5) 4
18 50 ’8 — 17 20 16 30 16 — 14

Pszeriica biała 
„ żółta

Żyto ....
Jęczmień nowy 
Owies nowy .
Groch . . .

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową

Revalescière du Barrydla p. 
o ile

,ze ko- 
iczerze 
du téj

Ja Maryi Sabandki była 
Żywiołem p. Parżnickiej 

sądzić wolno, są wj 
n Pyannie też de Lys 
całemu pojęciu i odó 
baudce, mianowicie trzech 

nie mogliśmy — charakter 
godzi się z

DOWz dotyehm. ’’
zntćye eaionuY 
jej talentowi i ar,, 
teii przyklaskiwaiiśu.. 
pierwszych aktach, tego 
dziecka ludu, dziecka gór 
Parżnickiej — Marya była zanadto cyn ■ ' 
i 5 akcie, vdv wykształcenie ściera ludową 'n 
gór, p Parżnicka, jako w swym żywiole była doskonalą, a sceną

nu.
gow.

irą ta entu p. 
to w 4 
iziecka

Za 100 kilogr.

obłąkania wywarła wielkie wrażenie.Pan Nawarski (ojciec Sabaudki) grał bardzo dobrze
a scenę w akcie IV z córką oddał z wielką prawdą i energią, 

kl„„nnrnszyńskl^

Rzep . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . . 
Siemię lniane

My
32
31
29
26
26

kny średni pośl. t<
A My A -«#• 1

29 — 24
_ 27 60 21
_ 25 — 19
50 24 19
— 23 -- 20

A

60
50

Od lat 
jemnej pot: i 
u dorosłych 
chorobach ż 
ry, cddechu 
kaszlu, nieś 
bości, hemc- 
do głowy,

chi opi
Ok:

aria się tój przy.
kazuje się skutecz.ią 

;z kosztów we wszystkich 
wątroby, gruczołów, skó- 
■rkulosie, suchot, astmy, 
Jyaryi, bezsenności, sła- 
zamętu, uderzaniu krwi 
ości i womitem, nawe(



w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma-
tyzmówi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.ssających
— Wyciąg 7. 80,<00 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sho'reland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart. margra­
biny de Brćhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. ffigQ \

Skr« eony wyc ag z 80,060 certyfikatów.
Ar. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i

+

Dnia 26 bm. zasnął w Bogn 
opatrzony ś. ś. sakramentami, 
po długiśj i ciężkiój chorobie, 
przeżywszy lat 68 ' (5978)

Józef RivoU
żołnierz 4 pułku piechoty li­
niowej byłych wojsk polskich.

Pogrzeb odbędzie się w środy 
dnia 29 bm. o godzinie 3 po 
poł. z Starego Rynku 77, oczćm 
donoszą w smutku pogrążeni 

¿ona i dzieci.

Obwieszczenie.
Subhastacya nieruchomości lWapza»a<«- 

miczowr małżonków pod Nr. 17 w Będle- 
wie zniesioną została. [5976]

Poznań, dnia 10 listopada 1876.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Sędzia sulihastacyjny.
 Keyl.

Obwieszczenie.
W dniul grudnia 1876 o godz. 10 

przed południem sprzedawać będę z po­
lecenia królewskiego sądu powiatowego,; 
drogą licytacyjną za gotówkę, przed 
ratuszem w Książu (5967)]

25 kanapy mahoniowe 
3 wielkie zwierciadła3 stoły mahoniowe i
4 fotele.

Śrem, dnia 16 listopada 3 876.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Komisarz aukcyjny.

Kolej
oleśnicko-gnieźnieńska.
Od 1 grudnia hr. oddaliśmy spedytorowi 

panu Wilhelmowi Sokołowskiemu
we Wrześni przywóz i odwóz przywożo­
nych na naszej kolei, odnośnie frachtowa­
nych towarów, na stacyi we Wrześni. 
Celem wczesnego odebrania przeznaczonych 
do przesyłki towarów, potrzeba tylko do­
niesienia spedytorowi kolejowemu. Taksa 
opłaty jest u spedytora i w ekspedycyi frach­
tów we Wrześni do przejrzenia, i można ią 
bezpłatnie otrzymać od spedytora kolejowego

Wrocław, dnia 24 listopada 1876 (5964)
___ ©yrekeya.

Obrazy olejne i inne!
poleca

Anlykwarnia E. Cailiera.
Autykwaruia E. Caillera

poszukuje

druków ¡tulskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

lisni Krasi
wydania Dmochowskiego. 

Rubrycelli arcydyccezyi gnie­
źnieńskiej z lat 17'2—1796,17"2
1798— 1822, 1824, 1862—1828, 
1835,1838—1839. 1841,1843, 1841, 
1847.

Rubrycelli dyecezyi poznań* 
skiój z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811. 1813, 1814, 1816, 1817.

Rogaliuskiego Józefa dz. p. u. 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Kalendarzy wydawanych przed r.1800.
Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 

jćj,tom VII (ogólnego zbioru tom XII) 
zawierający: Polska odradzająca się. 
Dodatków do niej, porównanie trzech 
konstytucyi i Nowosiliów w Wilnie. 
1859.

Eneyklopedyi powszeciinój,
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów. 

W 6 tygodni
drugie wydanie

Żywot
Tadeusza Kościuszki

napisał
Teodor Kś y c Ii I i ńsli i

wydanie drugie zmienione cena 0,60 M.
Celem ułatwienia nabycia t? go dzieł­

ka i mniej zamożnym wydaliśmy dru­
gie wydanie z maleriti zmianami, na 
średnim papierze zniżając zarazi m cenę.
Tuszymy, iż tym sposobem każda bi­
blioteczka ludowa dziełko to nabędzie 
i umożebni nam trzecie poprawne wy­
danie. (5942)

M. Łeitgeber i Sp.

nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.
J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.

Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Reyalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64zl0. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu-

Wyszło z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach dziełko p. t.

Szticc z podróży po Siowacyi
z dodas&ieni krótkiego przewodsaika

skreślił Henryk Mii Id zer.
I2o, 10S str. — Ce >a 1 marka 60 fen.

Treść: Mikuiasz (Liptó-Śzeut- Miklas). — Jaskinie Demanowskie: Czierna hula, Okno, 
Benikowa, Vodi Vivjerania. — Okolice Mikulasza: Wielki Bobrowice, Ś. Jan. — Ogólny 
pogląd na ludność słowacką. — Popr.d. — Hotel „Brauhausgtrten“ w Popradzie. = 
Okolice Popradu. — Droga do Dobszyńskiej jaskini lodowej. — Dobszyńska jaskinia lo­
dowa. Miasteczko Dobszyna. — Jaskinia w Agtelek (Paradio). — Dodatek: Krótki 

przewodni . (5827)*
Dochód ze sprzedaży przeznaczony na cele Tow. Tatrzańskiego, 
Główaiay skład w księgarni I>. E. Friedleina w Krakowie.

dnienia i hypochondri.
Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 

Orosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur plucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Ar. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Ar. 6 71f. Panna de Montlouis, uleczona z niestrawności, 
bezsenności i wycieńczenia.

Ar. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso,

ül
, w

'EDWARD TOVAR.

I*ary&« IPozaiaó.
BW’ ESismarka ulica 88. *W

Najnowsze paryzkie, japońskie i chh skie 
terye i artykuły luksusowe

w zadziwiającym i niezwykłym dotąd wyh.-rze, jako to stoliczki damskie,

i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki-lij
Cena Reyalesciere za 1I2 funta 1 Mr. 80 fen.

3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 7-i fen., 12 ff. 28 Mr. 6O'’f6(
Reyalesciere Chocol >+ée <2 filiżanek 1 Mr. ¡-0 fen. 

liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.
Revalescïère Biscuités 1 funt 3 Mr. 60 fen., 2 

5 Mr. 7u fen.
Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. y, 

Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy' 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w ’ 
kraju, w Poznaniu A. Pfnlll- aptece, u R. Lux’« 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fischera.

® H @ a @ IS
ÜAVIS'Ï! ;

Ba Gwiazdkę. ®

H Magazyn gotowej damskiej garderoby Z
15 Wilhelm©wski plac 15

W_____ poleca . (5638
wystawione na wyprzedaż gwiazdkową .......... w

,, ® ,

fi I
te te B

biżn-
fe, y zauziwmjącym i niezwykłym dotąd wyborze, jako to stoliczki damskie, stoliki 

¡£ do kwiatów, czary do kart wizytowych, bonbonierki, ż. idynierki, pudełka do 'S§
A tytoniu, cygar, herbaty, rękawiczek i biżuteryi; łańcuszki do zegarków, termo- 
.§ metry, kałamarze z przy horami, różnorodne czarki, toalety, flakoniki, dzwonki '/ 

stołowe, obrączki do serwet, puchary do cygar, czary do fruktów, lichtarze, cn- 
kierniczki itd. itd. bronzowe, oksydowe, kryształowe i z słoniowej kości w kształ­
tach najnowszych i najpiękniejszy« h Rzeźby szwajcarskie w więcej nad ICO no- 
w^cn Hsztułtach; wacbUrze z najnowszemi przeszło 200 deseniami, jedwabne, alo- T? 
esowe, szyldpatowe, klonowe, z piór, kości słoniowej, z to onek itd. Prawdziwe XV 
i naśladowane biżuterye damskie w koralach, filigranach, maszvk, ametyście, kry- 
ształach. toprzie, onyksie,, > ksydzie, jaspisie, pierre de Strusse, perłach, agacie (§7 
w przeszło 500 najpiękniejszych krztałtach; takież naszyjniki, naramienniki, «■ 
krzyżyki, medaliony, diademy, śpilki do włosów, pasy, i pasiki, sznurki do muf, 
do sukien, flakoniki, łańcuszki do zegarków, mankiety, guziki itd. |,«ó

Nadzwyczaj bogaty zbiór portmom tek, pudełek do kart wizytowych, cygar 
i-papierosów ; pugilaresy, notesy, książeczki ba'owe, necesery w' skórce, szyld- 
pacie, słoniowej kości itd.

Nadzwyczajny wybór cygarniczek i przyb rów do palenia tytoniu; oprawy 
do fotografii, zwierciadła, albumy z i bez muzyki. Atrapy na stół gwiazdkowy 
z siurpryzami.

ArtyknYy Japońskie 3 Chińskie, jako to: kasetki, koszyczki 
do chleba, karty Bostońskie, bonbonierki, pudełka do biżuteryi w najróżnorodniej­
szych kształtach. Tabakierki, podstawki do butelek i szklanek, czary, pudełka 
do rękawiczek, wachlarze, stoliki, pudła i tace do herbaty w przeróżnych kształ­
tach i wielkości. (5895)

l&W’ Sią!e ceny 
©ismarka wilca

Edward Tovar, f
Wahie zebranie

członków Tow. X»uli. 5®©iłi5s. y lanie 
nin B&aroS;, Mnrcinkowshirgo
ptu. Babimost odbędzie się dnia 30 lis­
topada rb. o godzinie l*/j po południu w 
lokalu pana Piątkowskiego we Wolsztynie, 
na które panów powiatowców uprzejmie 
zaprasza. (5974)

££.omitet.

©oooooooooooo© 
0 aSiae Zelżanie 
0Tow. rolniczego Inowrocław
0 odbędzie się w Inowrocławiu w
0 poniedziałek d. 4- grudnia, b. r.

o godzinie 12 w południe w lokalu p. V 
A Nowakowskiego na które uprzejmie za- A 
X prasza Ilyret. cy». i0 [5973] 0eoooooooooo

Stam

Adwiui

wychodzi

od Wier

Bllńrd najn. konstr. prawie no«t 
dzo ładny z piątą marm. stoi tanio j, 
bycia. Dowiedz, u kupca ITitruh. #

a„ Mi

towary w
największym wyborze po znacznie zniżonych lecz stałych cenach.'‘^SgljgL 
jako to kostyumy gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie , 
ran? e. juMii, tuniki, westki, płaszcze do kąpieli, 
¡¡»aSetfoty cesarskie, ¡żakiety '& prawdziwego aksa­
mitu począwszy od tai

Juliusz Presai ©
fiS Wlihelsasmvskl pta© fiS.

Posiedziciele dóbr 
potrzebujący rządzców 
gosp., pisarzy, jęo- 
rzelanyeh itd. zgłosić
się mogą do składu cygar _
Fontowicza w Bazarze, gdzie prj| 
łożone im będą świadectwa i rekom.*' 
dacye osób poszukujących wspomnień» 
posad. [5901]

Swa »ajątti

O «

pren
wsz
it

w powiecie wrzesińskim, zawierające , E 
resp. 281 0 i 9; 0 mórg są od 1 lipca ł8ł lïilCJ 
wydzierżawienia. Bliższych szczegółów u t i 
li adwokat i notaryusz Stefan iiF7c) 
we Wrześni. (jj

Une da este d’«i»rssęime
désire donner des Leçons particule

=77 = XJ c 2. _ _ » "J » Sf w. s a ~ ~ n
X* 5 ' 5 ° I ~
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Wszelhieg-« rodzaju
wyroby z gumy

fabryk, wodociągów i żelaznych

collectives de fi ançais. Les objets de l’| 
gnement sont; Conversation, Lecture, g, 
maire, Orthographe : Eléments de littéral 
S’adresser, rue fit. Martin 83, au 3ienie 
Mr. Callier. (5908)

kolei poleca w iak największym wvbo-'S^ Cæs s»Mvea««ïai»tes et les bot 
rze i iak naitaniéi (5914A hançaises, Puisses ou Polonaises paï-Ta- _ T. D hienie français ou l’anglais qui désirent!

S.S.&BS3S2K ©i*SB©fi,&Sn§[ placées sont priées de s’adresstr par 
W Poznaniu. > cr’t ou personnellement au magazin de C

■■ res de A. Fontowiest, rue neuve, p* 
qui peut leur procurer immédiatement

EîiSS; ÆStÂ-Â-is.-'i
ôooooooooœoœOôococc

® Wystawa gwiazdkowa.^
Hialki ipotuozikî (HaiahkS

0 æaSmwfei i kornki -
do kolebania

111® cte

łącznega, zdrowego
liai

places. T5725):

V
Bui
bu k
dzie
ckim
zach
raczi

j Od 1 -stycznia 1877 
i psisaia biegła ta<
■ lak w polskim języku do ząjmowi 
się sprzedażą w handlu galaetei 

; tapiceryi i towarów drobnych w wj 
i szćm mieście prowineyonalnem pod 
i rzystnen i warunkami. Zgłoszenia 
i lit. Pt. w Eksp. Dz. Pozn. p. Nr. 58 hali

r. poszukitt czas 
w niemiecl ktat

tam
jak
rząd
sya
dobi

Kandydat filologii
W cenach targowych poznańskich Z ra- doświadczony pedagog, poszukuje miejsca 
batem po 5°/0 w partyach od 100 Mr. ko nauczyciel domowy. Bliższa wiadou 

Ulł I-rrr -rt j "i/■ ,n ¡iad żwirówka, wągrowiecko-rogozióską . y Ekspedycyi Dzień. Pozn, pod Nr. 596-
g!!! Zupełna wypr edaz!! ig. kilkanaście kóp (5937)
.X \VQ7łJlziPOn TPA fi »-/o 3 11 Tipr/nr} ni J Aińnr V

w POZYTYWKI2

wszelkiego rodzaju przedmiotów a 
y ^luksusowych, kapelusze, parasole,^ 

v krawatki, laski, rękawiczki, i 0

Powstanie NiorocSu Polslkieg-o
w r. 1830 i 31 Maurycego Moch­
nackiego. Tom 1 288 str. Tom li 396 
str. Tom III 303 str. ścisłego druku. Cena 
klepowa 4 tal.. zniżona obecnie 1 tal. 15 sgr. 

z przesyłką franko 1 tal. 20 sgr. czyli 5 M. 
Dzieło to pod względem treści i języka si

0 artykuły męz ie, przedmioty 0 
0 do podroży jako to kuferki i to-Q

0v rebki; nowości skórzane jako to a 
album z i bez muzyki, podstawki 9 

0 do cygar z i bez muz;, ki, cygar- 0 
0 niczkii portmonetki, teki i ne- 0 
0 cesery do podróży itd. A
w w acblarze i przybory, 

tak zwane Szlepenrafery, kołdry V 
Udo podróży prawdziwie angielskie, 

ul 0 prawdziwie rosyjskie boots w Q'

Uczeń
ma na sprzedaż 
p. Wągrowiec.

dom. Wiatrów©

z odpowiedniem wykształceniem zn 
dzie natychmiast umieszczenie w hain

K. Wiożewskieg«
we Wrześni. (53

men
Niei
ręki
sze
Tur
Ros
śnie
Pro
zos:

WjÊ®i

kasztanowaty, młody 
błąkał się i jest za legitymac. ą do o- 
detrania w Dom. SAobySepole pod 
Poznaniem. (5953)

Ż maty, doskonały »g-rodłśT&T 
zem dobry strzelec, który służył pi zez fij 
u jednego pań twa, szuka pod skromu 
warunkami jako ogrodnik lub leśnik natj 

przy- miast, lub później miejsca. Bliższe szczt 
ły w Central Vermittelungs Buraku, Bism 
kowska ulica 1. (59651

doś
reft
doli

5Ł9
I

fOO®

50 tomów
powieści i innych utworów literackich 
polskich, za cenę 10 talarów poleca

ACTYTOimA E. CALIOA
w Poznaniu.

szuie do klasycznych polskich zaliczyć mo- Q taniej galant.eryi (5820) A
żna. Nietylko. czytelnie towarzystw, ale i bi- X W X
bloteki domowe ważne to dzieło powinny po- 0 1» U lfillSÏ4«liii 0
cadać, do czego s.ę teraz nadarza dobra QWilhelmowski phic 3. Hôtel du Nord.0

^reliaŁ
Igronoi

<posobuść. (f 870)
J. CEioeiszewski.

Poznań, Wodna ul. Nr. 15.

Cours de mn iqne
enduisant ¡’élève à la parfaite compréhen­

sion ries dfficultés de la musique. Cette 
méthode que j’a: appliquée pendant d x ans 

Paris, m’a fait obtenir les résultats Ds
dus satisfaisants. D"S élèves, grâce à un 
ravail consciencieux, fatniliariscés peu â peu 

avec toutes les difficultés de la tonalité, du doi­
gté et du rhythme, peuvent s’attendre à faire 
des progrès, pu les mettront à môme de f d- 
re l’analyse ira niKMiqne clu-
ssique, au point de les rendre capables 
de se vouer à l’enseigoemfiDt. S’adresser, rue 
St. Martin 33, au trois ème, ches Mr.Collier.

 (5854)
gGœoœoQœœaœeüooœi

Lamkowa salie» Wr. .5.
Obok lokalu mego na dole otwieram z dniem dzisiejszym na pierwszém piętrze 

w 'gustownie urządzonych komnatach (5850)

restauracją- winiarnią i pi war nia
obok smacznych potraw każdej chwili à la carte podawanych, będą codziennie 
o godzinie 1 z południa wydawane obiady przy Table d’hôte za 1 markę 50 fen. 
w abouamencie za 1 markę 25 fen. Piwo jest prawdziwe Kulmbachsk>e z słynnej 
firmy Konrada Kisslinga. Wino węgierskie, czerwone francuzkie, reńskie, szam- 
i ańskie. Polecając to przedsięwzięcie Szanownej Publiczności za skorą i rzetelną 
ręczę usługę.
Poznań, dnia 20 listopada 1876.

Fr. SsifeekS.

Warsztat d z rc aracyi machin doszjcia
A. Kaufmann’F

Poxiiaii, Sapieżywsfei piR© Wr. fia

Każda reparacya przy machinach do szycia wykonuje się w jak 
najkrótszym czasie, a jeżeli potrzeba, zastępu e się wszystkie części 
machiny przez nowe. (4913)

Wagi do ważenia bydła,
żelazu© szafy

00Ś
Morki

w jak największym wyborze do wina, piwa 
i innych trunków, poleca po bardzo umiar­
kowanych cenach (5963)

Giittler,
Bismarkowska ulica Nr. 1

COôôCOÔCÔôOÇÛ.ty w Plewisknch ji

E$.<miak prawdziwy 
Arac de SSatawśa 
Rinn Jamajka 
Bgeribaię czarną bardzo dobrą 

po 3, 4, 5, 6 Marek za font poleca
11. Ba rei ko wsio.

‘*Ś"Cład mój herbaty chińskiej ostatniego .SJCFkOWClM 
sprzętu uzupełniłem wyborowemi gatunkami.

J. N. Piotrowski
(4945) Poz nań.

(5887)

co 
cc

zginął mi w piątek po południu między 3 a 
4 godz. maści gniadój, klaczka. Oddawca od- 
bierze odpowiednie w\nagrodzenie. Waleń-

«znaniem.

wa i cło wie

giraktycæuie I tfcorctyezn 
wykształcony, mogący słi 
wić «Eość znaczną kaucyi 
poszukuje odpoOTiodtBtieg 
Samoiizśeisicg-o stano wish 
©ferty uprasza się naniosła 
pod Bit. f¥. JH. Í0.5 pośtBagoni 
Wrzcśsaia. (597
ÖOOOOO oooooo<

prz
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mi<
ti
po<
Ni:
co
Fi
cn:

baranyW” w ełoiane S*®s®5sle, kalesony! 
pończochy, szkarpetki, kamaszeręi znej robc-j 
ty, rękawiczki zimowe, krawaty męzkie, koł- S3ii>KłS!'’i&©4l»Bl©.
nierzykij wełny, bawełny, grzebienie, mydła,®-----------------® --------------—■
toaletowe itd. poleca tanio ,0. Pawle*-' 
sika Wrocławska ul. 6. (59811

Bakaiu na odziębiiznę,
najlepszy środek do leczenia puchlin z odzię 

I' hienia i przeciw pękaniu skóry, flsszeczka po 
, 5 sbr. w aptece tir. ySankirwicza.

(5385)
Dr. CHABLE ulica Vivienne 36, w Paryżu 

Syrop ten leczy ehr*
sty, Eigza.ie, wy­
rzuty syfilisty- 
cszzae, czyści

---------- [26J
przeciw SSszaJema i wy-

SANG
I POMADA
: rzutom.
i KĄPIELE MINERALNE pzeciw
bośceoin ust skórnym.

SIROP Z CYTRY 
NIANU ŻELAZA le­
czy ngnitrye, Ka­
raty nasienna i

ugiluwy Sjlłile.
Dołączony jest prospekt w polskim języ

ku. W Po.'i:anin w ajttcee ŚSra 
PPS a tiki en1 ez a.

PLUS DE
copäfiu

sta-

iospoferefwo

fifiaiak xaBMiegsc»wy 
poszukuje celem założenia filii w fi 

; znaniu biegłego w sprawach banki 
wych (5933)

młodego człowieka,
pOtl któryyby przy ozgałęzionój znajotóoi 
(5969) obywateli ziemskich, w danym rai 

mógł samodzielnie interes ten banko 
prowadzić. Oferty przyjmuję lludol 
Mosse w Berlinie S. W. pod zm 
kami J. Z. 7047,

; <>OO.O2Q.OOOOO00_<
__ ś Dobra Mchy pod Książem p» 
g , trzebują zaraz zdatnego (5952)

w powiecie średzkim, milę od Miłosła­
wia odległe, objętości 163 mórg, z in­
wentarzem żywym i martwym jest ta­
nio do nabycia. Zaliczki 2—3000 tal. 
S&iimiełiiski w Ostrowie niem.
Umebl. nokwje są/tanio do 

■ h.Wilhelmowski plac Nr.
wynajęc.a.

(59751

fj IfcES,

-iwalera.
fflmly eælewiefc

W jednem z większych miast powia­
towych Wgo Ks. Poznańskiego jest dla 
stosunków fcm.ljjnych zaraz do nabycia

piętrowa Ifamicuica
w Rynku z handlem korzennym, żela­
za i win, dotychczas w pełnym biegu 
prowadzonym, lub tćż wszy.tko poje 
dyńczo, gdyż lokale są odosobnione. 
Bliższa wiadomość w Ekspedycji Dz. 

Nr. 5876.ozn. o.

jneniędzy 
z 3 kluczami stosowne dla 
kas keścielay eh jako i 
żelazne szkatułki 

ostatnie także do wmuro­
wania, (4799 

wagi decymalne 
poleca

T. Krzyżanowski
handel żc’azti. Szewska ulica 17.

W piątek dn. 1 grudnia 
znowu pociągiem rannym 
port świeżo dojnych

przyprowadzę 
wielki trans­

is fiçgSâ llotecStScgO wraz z cielętami 
i wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (5971)

Drukiem i nakładem drukami J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Zebiński) w Poznaniu.

J. Kłaków
dostawca bydła.
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biegły w buchhulteryi, władający obu języka 
mi krajowemi, opatrzony w dobre świadectw 
i rekomendacye, poszukuje miejsca do k»11 
toru. Łaskawą wiadomość udzieli Administf 
Diennika Poznańskiego pod Nr. 4200.

tictaria Hestnaraat
We wtorek na kolacyą zając pleczfl,' 

ny, szyuBist w, 1»‘
gis i codziennie świeże fltthi polec#

K. Mahl
(5980) Róg Bismarka ul. i św. MarcirA

wtoreii w Towarzystw))
(59771

Jutro we
przemysłowe ni na kol ac.yą Ł
wiegsr zowe nogi

Teatr polski v oaroäzie Potockiesi
W POZNANIU.

W poniedz. dnia 27 listopada 1876 
po rffz piąty:

Podróż po Warszawie
operetka komiczna w 6 obrazach. 

We wtorek 28 mb. na żądanie toż saffl9
po raz szósty.

f oczuitoli o gocasBiaiio
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